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Doseł Newton oficjalnie zapyłał premiera fiodżę o datę 
ogloszenia siałuiu narodowościoweśo 


Henlein zabierze głos dopiero po zajęciu przez rząd c 
wobec żądań niemców sudeckich 


stanowiska 


LONDYN, 4 lipea. (PA wila Konradowi FHenleinowi w 
Dzienniki Eger (Cheb) wyczerpujące spra 
wozdanie o stanie rozmów z 
rządem. 


Sprawozdanie głosi. że rząd 
po kilkakrotnych ponagleniach 
ze strony partii sudecko - nie- 
mieckiej przedstawił delegacji 
tylko część statutu narodowoś- 
ciowego i że przedłużenie głów- 
nej części według przyrzeczenia 
nremiera Hodży ma nastąpić w 
ciągu bieżącego tysodnia. 


Newton dokonał w sobotę de- 
marche n rządu czechosłowac- 
kiego, zapytujac oficjalnie pre- 
miera Hodżę, kiedy statut mniej 
szościowy zostanie ogłoszony i 
doradzając przyśpieszenie per- 
aty z niemcami sudecki- 
ne . 


PRAGA, 4 lipca. (PAT). Wy- 
dział prasowy partii sudecko- 
niemieckiej wydał następujący 
komunikat: jt 


Dnia 4 lipca defegacja partii 
«udecko - niemieckiej przedsta- 


Dalej delegacja zawiadomiła 
Henleina, że jeszcze 15 czerwca; 
przyrzeczone przez premiera 
Hodżę zajęcie przez rząd sta- 
nowiska w sprawie wniosków 


po przedłożeniu pełnego statu- 
tu narodowościowego, będzie 
on mógł zająć stanowisko w fej 
sprawie, 


partii sudecko - niemieckiej do 
tychezas nie zostało dokonane, 
imo pisemnych ponagleń. 


W końcu podkreślono oświad 
czenie premiera, że w formal- 
nym postępowaniu w sprawie 


Słowacy i rusini 


zagadnień  narodowościowych, u premiera 
a zwłaszcza w  mostepowaniu s À z s 
PRAGA, 4 lipca. (PAT). — 
rlamen ym, nie e s s Da A a F 
porinenjneni nie. stanj się, Prezes rady ministrów Hodża 


nie bez porozumienia z partią | 
sudeeko - niemiecką. 


Konrad Henlein udzielił de-| 
legacji dalszych imstrukcji i 
stwierdził, że „dopiero po for- 
małnym zajeciu stanowiska 
przez rząd to do złożonych dnia 
7 czerwca na piśmie wniosków 
partii sudecko - niemieckiej i 


przyjął dziś po południu przed- 
stawicicli słowackiej partii lu- 
dawej w „osobach wiceprezesa 
partii pos. Tispo i sekretarza 
generalnego pos. Sokoła. Roz- 
mowa dotyczyła szeregu pro- 
jektów ustaw, przygotowywa- 
nych przez rząd na najbliższą 
sesję parlamentu. 
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PRAGA. 4 fipca. (PAT). 
Premier Hodża przyjął dziś de- 
legację rusinów podkarpackich 
pod przewodnictwem guberna- 
tora Hrabara i wicegubernato 
rą Meznika. 


Nowe zajścia 
PRAGA, 4 lipca. (PAT). 
W ostatnich dniach doszło w 
okręgach niemieckich do no 
wych  przewaźnie  drobnyc!i 
zajść między czechami a niem- 


cami, 
miały miejsce 


m 


Zajścia takie 
m. in. w Chomutowie i w Har- 
tenherg. Policja ingerowałe v 
tych wypadkach przywracajac 
porządek. 


Trupy na uicach Jerozolimy i Jaffy 


24 osoby padły ofiarami wybuchu bomb i strzelaniny.— 
19 — ocniosłieo rany 


Ogłoszenie stanu wyjątkowego. -- Arabowie niszczą „Mur Tegarta" 


JEROZOLIMA, 4.7. (ŻAT).|ruchu ulicznego od godz. 7 
a 1 AE w et Pa sa czorem do 6 rano. 

a dziś ponownie za s z 
sobą świeże ofiary w A aeg Strajk w Jaffie 

Na autobus arabski w drodze 
z Jerozolimy do Jaffy rmeono 
dziś bombę. Czterech arabów za 
stało zabitych i ośmiu rannych. ZLA 

W King George Avenue w Je- „Po stronie jafiskiej na pogra, 
rozolimie doszło dziś do strze. |"iCZu Tel - Awiwu gromadzą się | 
laniny. Jeden arab jest ranny. wielkie tłumy arabów. Dla opa- | 
Jednocześnie zraniony został żyd nowania sytuacji i zapobieżenia 
bucharski. | dalszym starciom władze skon- 

W dzielnicy Manszich na po-|SSgnowały na pograniczu silnej 
graniczy Jaffy i Tel Awiwu rzy-| ddziały wojska i policji. 
cono bombe, 'Dwóch arabów zo-| Dzielnice pograniczne oba 
stało zabitych i trzech rannych. [miast zostały dziś ponownie obie 

Jednocześnie na odcinkach po|'® Stanem „wyjatkowym. Zakaz 
granicznych doszło do krwa- ruchu ulicznego  cbowiązuje 
wych starć między żydami i ara- | PFZEZ całą dobę. | 5 
bami. W Jaffie są dziś zamknięte 

Żyd Arie Nałah został ciężko | SZystkie arabskie lokale han- 
ranny; ugodzony sztyletem. Inny | owe. Strajk obejmuje także 
żyd, Pinchas Mizrachi, został | dzielnice graniczne. 
ranny kamieniami. 

W innym miejscu na pograni 
czu obu miast rzucono trzy bom- 
by. Dwóch arabów jest zabitych, 
jeden ranny. 

Poza tym ranna została żydów 
ka Miriam Cohen. 

W kilku innych punktach po- 
granicza padły dalsze bomby, 
które jednak nie wyrządziły 
szkód. 

W ciągu dnia dzisiejszego a- 
resztowano jednego araba i pię- 
ciu żydów. 


wie- 


W Tel Awiwie panuje dziś duże 
naprężenie z powodu świeżo 
wezbranej fali terorystycznej. 


W Jerozolimie proklamowano 


dziś stan wyjątkowy z zakazem pulk szkocki, 


«l 


TEL. AWIW, 4. 7. (ŻAT). —|*5 


W związku ze strajkiem 


zem ruchu ulicznego przez 22 go 
dziny. 


strzem na czele złożyła u władz 


Iwej we wsiach 
| Safedem. | 


który przybył do” Haify 


Policja przeprowadziła liezne'szezętnie spalił wszystkie zabu- | 
aresztowania wśród żydów. Licz dowania gospodarcze. 
ba aresztowanych arabów sięga | 
Ź ¡ska partyzanci uprzednio wysa- | 
JEROZOLIMA, 4. 7. (ŻAT). — | dzi w powietrze most, wiodący |tyjskich i rozpoczął z nim wal- 
arab-; do fermy i przecięli druty tele- | kę. Pomimo przeważających sil 


By uniemożliwić odsiecz woj- 


skim i demonstracjami w Safe- | foniczne. 
dzie został dziś ogłoszony w tym| Inny oddział partyzancki na- 
mieście stan wyjątkowy z zaka- | padł wczoraj na policyjny skład 


| zé sobą 22 karabiny oraz prze- 
z burmi- | szło tysiąc ładunków. 


Niszczenie zasieków 
na granicy 


JEROZOLIMA, 4. 7. (PAT). — 
Złożona z przeszło 100 osób gru- 
pa terorystów arabskich zaata- 
kowała jednocześnie ze strony 
syryjskiej i pałestyńskiej zasieki 
liczący około 70 ludzi, napadł | z drutów kolczastych, wzniesto- 
wczoraj na doświadczalną fer- |ne przez władze mandatowe na 
me rządową w Faridya i do-|granicy z Syrią i zniszczyła je na 
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Delegacja arabska 


protest przeciwko akcji wojsko- 
arabskich pod 


Napad na fermę 
rządewą 


Zbrojny oddział partyzancki, 


— 


zasilenia garnizonu palestyńskiego. 


przestrzeni prawie 20 km, 

Inny oddział arabski wciągnat 
w zasadzkę pod wsią Amam (re- 
jon Tulkarem) oddział wojsk bry 


anglików, którzy rozporządzali 
samolotami, artylerią górską i 
karabinami maszynowymi, a pod 


broni pod Tulkarem, zabierając |czas bitwy otrzymali dałsze po- 


siłki, teroryści arabscy wycofali 
się według przewidzianego pla- 
nu dopiero po 4 godzinach, uno- 
sząc 7 zabitych i 23 rannych. 
Straty oddziału brytyjskiego są 
nieustalone. 


Wyrok śmierci na araba 


JEROZOLIMA, 4. 7. (PAT). — 
W. Jerozolimie aresztowano 8 
żydów. Dwóch poliejantów, któ- 
rzy odnieśli rany w sobotnich 

zmarło. W. Tyberia- 


Ośmiu arabskich aktywistów 
zostało porwanych. Przewody li 
nii telefonicznych zostały w wie- 
lu miejscach uszkodzone. Sad 
wo w Haie skazał na 


|24 zabitych—19 rannych 


JEROZOLIMA, 4. 7. (PAT). — 
Według oficjalnych danych, w 
czasie zajść wczorajszych zabi 
tych rostało 24 arabów, a 15 ran 
nych. 4 żydów odniosło ciężk'= 
ooeózzska . 
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Hitieryzm zmienia kurs wobec żydów 


$zkodliwe dla żwcią gospodarczego kraju zarządzenia anty- 


semickie eraz przestępcza działalność br 


Wiedeń, w lipcu. 

„Aryjska firma“, 
przedsiębiorstwo“, „sklep naro- 
dowo - socjalistyczny“, Tego ro 
dzaju napisy widnieją obecnie 
wraz z odpowiednimi emblema 
tami, a często wraz z portretem 
Hitlera, w lwiej części wystaw 
wiedeńskich przedsiębiorstw 
handlowo * przemysłowych. Je- 
kij niema takiego napisu, to 
znaczy, że sklep jest nie aryj- 
ski. Tak brzmiały również ofi- 
cjalne wyjaśnienia. 

W pierwszych dniach po 
„Anschlussie*, w okresie burzy 
i nacisku, sklepy nie aryjskie 
zaopatrywano w specjalne na- 
pisy i ulotki; obok tych skle- 
pów wysławały specjalne pi- 
kiety, energicznie rozprawiają- 
re się z tymi, którzy ośmiełali 
się wchodzić do takich skle- 
nów. Klientelę, zaglądająca do 
niearyiskich sklepów, sadzano 
ku zadowolenią motłochu w wi 
trynach, obwieszająe ją tablica- 
mi z obelżywymi hasłami etc. 

Ale naogół cała ta historia 
miała jeszcze żywiołowy, nie- 
zorganizowany charakter, Każ- 
dy działał ma własne ryzyko, 
według własnego widzi mi się. 
Następnie, gdy zaczęto o tym 
mówić w Europie i w Amery- 
ce, oświadezono oficjalnie, że 
to były jedynie „eksecsy, nie 
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wać, lub sprzedawać za bezcen 


„aryjskiej aryjczykom. Wszystko rozwija 


się według zasady: 
sam węzmę!* 

Oto kilka wypadków » prak- 
tyki wiadra. 


„Oddaj, bo 


Wielki magazyn konfekcji w 
jednym z centralnych okręgów 
Wiednia. Właścicielem jest 
żyd. Nazajutrz po „Anschlus- 
sie" do magazynu podjechała 
na ciężarówce grupa sztur1mow- 
ców i zabrała wszystko, co mo 
gla, „na potrzeby partii“; cały- 
mi slosami wywlekano z maga 
zynu palta, kostimmy. spodnie. 
Jeden ze szłurznowców, aby na 
dać rate” aferze pozory p awn- 
iządności wyjął z kieszeni pa” 
pierek i ołówek, aby wydać wła 
ścicielowi pokwitowanie. A'e 
drugi wyswał mu z rąk papie- 
rek; Po co tracić czas na takie 
stups:wa! 

Nazajutrz powtórzyła się wi- 
zyta ciężarówki, znowu „na po- 
trzeby partii‘ 

Po tym właściciela magazy- 
nu przez kilka tygodni pozosta 
wiono w spokoju. Nie dopu- 
szczano do niego jedynie kupu- 
jących. A wreszcie w pierw- 
szych dniach kwietnia zjawia 
się w sklepie jakiś jegomość i 
oświadcza: : 

— Zostałem tu naznaczony 


unikmione przy każdej rewolu-, komisarzem. Oto rozkaz. 


cji „Ekscesy“ te trwały prze- 
szło miesiąc I miały miejsce na 
wet w centrum Wiednia, na 0- 
czach władz zwierzchnich. 
Obecnie zacbserwówać moż 
na w stosunku do nie aryjskich 


Właściciel wziął do ręki po- 
dany mu papier: rzeczywiście 
oficjalny rozkaz z podpisami i 
pieczęciami. Jegomość zostaje 
naznaczony komisarzem i wła- 
ścicieł magazynu Obowiązuje 


przedsiębiorstw pewną plano-| się płacić mu 700 szylingów 


wość. Żywioł co raz wyraźniej 
ustępuje miejsca organizacji, 
Obecnie można działać nie we- 
dług: własnego widzi mi się, a 
na podstawie ustaw norymber- 
skich, oraz na podstawie licz- 
nych, ukazujących się wciąż w 
prasie cyrkularzy, okólników i 
komentarzy. 

Przedsiębiorstwa żydow- 
skie są albo poprostu konfisko- 


wane z powodu niedohorów po 
datkowych, a nawet z powodn 
długów prywatnych (które prze 
cież istnieją w każdym przed- 


siębiorstwiej, albo też znajdują 
się w tak trudnej sytuacji, 
właściciele muszą je likwido- 


że 


miesięcznie, płacić za niego ka- 
se chorych etc. 

Sprzeczać się i oponować o: 
czywiście nie było można. Ko- 
misarz natychmiast rozpoczął 
urzędowanie. Najpierw zbadał, 
czy podatki zostałv zapłacone. 
Gdy okazało się, że za ostatni 


kwartał podatki nie zostały jesz 


cze niszczone, rezporządził: 

ı— Zapłacić natychmiast! 

To sami względem arvjskich 
dostawców: 

— Zapłacić! 

Aryjskich klientów poprosta 
wyrzuca z magazynu, a często 
oddaje ich w vece najbliższego 
szturmowca. [ za to właściciel 
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Pocz. 4. 6. 8. 10 


JEST SZPIEGIEM“ 
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Emocja!! 
Napięcie !] 


Dziś premiera! 


Niesapomniana bohaterka 
filmu „SIOSTRA MARTA 


cić dużą pensję! A gdy właści- 
cieł próbuje wyjaśnić komisa- 
rzowi, że przy takiej gospodar- 
ce magazyn przynosić może je- 
dynie straty, ten odpowiada z 
olimpijskim spokojem; 

— I tak nie uda się panu u- 
trzymać tego magazynu! Trze- 
ba go będzie oddać w aryjskie 
ręce! 

Prawdopodołmie te aryjskie 


ręce będą rękami pana komissa- | 


rza, | oczywiście za grosze. 
Wiele żydowskich magazynów 
w taki właśnie sposób ":rzeszło 
już w aryjskie ręce. 

E 


Kobieta ze swastyką kupuje 
w aryjskim magazynie fartuch. 
Cena trzy i pół marki, 

— BarIzo drogo! -- skarży 
się. — W witrynie sklepu na- 
przeciwko widziałam taki sam 
fartuch za dwie i pół marki. 

— Więc proszę tam kupić' — 
mówi właściciel. — Ąłe uprze- 


— r NN m 

Przy cierpieniach mózgowych, ner- 
wowych i rdzenia wego natu- 
ralna woda gorzka Franclszka-Józefa 
powoduje regularne wypróżnienie oraz | 
wydatnie nłatwia proces trawienia | 
żołądkowego i przemiany materii. — 


że te jest sklep żydow- 


Kobieta wychodzi. Krąży 
przez pewien czas po ulicy, po 
czym tłrwożliwie wchodzi do 
żydowskiego sklepu, kupuje far 
tuch za dwie I pół marki i roz- 
glądając się trwożliwie wycho- 
dzi z powrotem na ulicę. Ale z 
aryjskiego magazynu wszystko 
zaobserwowano. Natychmiast 
pojawia się przed nią, jak z 
pod ziemi, szturmowiec. Zaczy- 
na się wypyływanie: kto ona 
taka i gdzie mieszka? 

— Czym się zajmuje mąż? 
Pracuje w tramwajach 
miejskich. Jest konduktorem. 

Zwolniono ją. Ale gdy mąż) 
nazajutrz zjawił się do pracy, 
oświadczono mu, że jest zwoł- 
niony bez wymówienia. 


dzam, 
ski! 


wm 


i 


Drogo kosztował tę rodzinę 
ni fartuch dla gospodyni! 


+ 


Sprzedawca manufaktury N. 
odczuł bardzo dotkliwie brak 
aryjskiej babki. Poważną część 
towaru zarekwirowano mu „na 
potrzeby partii*; następnie da- 
no mu komisarza i doprowadzo 
ro do tego, że musiał sprzedać 
swoje poważne przedsiębiorstwa 
założone kilkadziesiat lat temu, 
za grosze, których mu nawet 
nie wypłacono, 


| ta 


| 


Pozostawać w Wiedniu nie 
mógł. Z pomocą amerykań- 
skich krewnych udało mu się o 
trzymać zezwolenie na wyjazd 
do Stanów Zjednoczonych. Wo 


magazynu musi mu jeszcze pła | 


 * 

3 magazynn bieliza; w han 
dłowej dzielnicy Wiednia wy- 
chodzi z pakietem w ręku solid 
ny jegomość. Na lewej piersi 
widnieje swastyka. Zatrzymuje 
go pam w brunatnym mundu- 
rze. 

— Pan jest aryjczykiem? 

— Owszem. 

— Więc dlaczego pan kupu- 
je w żydowskim magazynie? 

— Dlatego, że w tym maga- 
zynie jest dobry i tani towar, 
Kupuję tu już od wielu lat. 

— Aha, rozumiem... Pan jest) 
na państwowej służbie? 

— Nie jestem wogóle na żad- 
nej służbie. Jestem artystą. 

— Pańskie nazwisko i adres? 

Jegomość protestuje. Wogóle 
nie rozumie. dlaczego się do 
niego przyczepiają. Człowiek w 
brązowym mundurze gwiżdże. 
Podchodzi pełniący na ulicy 
służbę policjant. Dowiedziaw- 


unainych komisarzy 


— Ale przecież ja u tego le- 
karza leczyłem się przez całe 
życie. Om leczył całą moją ro- 
dzinę i byliśmy z niego zawsze 
bardzo zadowoleni! 

To jest obojętne. Dobry 
niemiec nie powinien nigdy ko- 


rzystać z jakiehkolwiek usług 
Żyda. 
Gdyby urzędnik emeryłowa- 


ny przeprosił i oświadczył, że 
to się już nigdy nie powtórzy. 
ła może uzyskał bv przebacze 
nie. Ale bieda: z ierq: sje dener 
wdwyąć i cśmielił się wziąć w 0- 
hrono tege lekarza: jest to czło: 
wiek uczony, wyjątkowo uczei- 
wy i sumienny. doskonale le- 
czy etc. 

Po upływie kilku dni urzęd- 
nika wezwano i oświadczono 
mu, że został pozkawiony eme- 
rytury; tej decyzji nie udało się 
już zmienić... 


Dzisiaj obraz nieco się zmie- 


szy © co chodzi, potwierdza, że | nia. Sami hitlerowcy poznali się 
szturmowiec ma prawo legity- | na wyznaczonych przez nich ko 
mować przechodnia. Jezgomość | misarzach, którzy na swych sta 
z pakietem musi podać swoje| nowiskach uprawiali najzwy” 
nazwisko i adres. klejsze kradzieże. 


Gdyby był na państwowejj Poza tym brumatni władey 
służbie, straciłby natychmiast| przekonali się o gospodarczym 
posadę: urzędnikom, koleja- | ekarakterze zarządzeń przeciw- 


rzom, pocztowcom żydowskich, które  podziałały 
a „Nau n| rujnująco na życie ekonomicz- 
ete, a jednocześnie ich rodzi-| ne kraju. Podobno w związku z 


nom, nie wolno kupować u ży- 


i urzędni: 
kiem miejskim, nauczycielem 


dów pod REA utraty pracy. 
Gdyby pracował on w prywat- 
nym. przedsiębiorstwie, władze 
wywarłyby nacisk na właścicie- 
la i zmusiły go do zwolnienia 
pracownika. Jeśli chodzi o arty 


stę, a więc człowieka wolnego, 
sprawa jest bardziej skompliko | 
wana. Ale jednak można sobie 
z nim dać radę. 
Tego samego dnia © jego 
„przestępstwie* przychodzi ra- 
port do dzielnicy, w której mie 
szka, Lokalna jaczejka narodo- 
wo - socjalistyczna posyła swo- 
jego człowieka do domu, w któ 
rym mieszka artysta, A nąza- 
jutrz właściciel! domu otrzyma: ( 
je rozkaz wymówić artyście 
mieszkanie? 

Nie ulega wątpliwości, że roz 
kaz ten zostanie natychmiast 
wykonany. Nawet najnędzniej- 
sza jaczejka partyjna posiada | 
tutaj pełną władzę i klo ma ją| 
przeciwko sobie. ten łatwo zgi- 
nać może! 


Emerytowanego urzędnika | 


stwa: wychodził od lekarza-ży- 
da. Natychmiast zbadano go i 
zapisano sobie jego nazwisko i 
adres. 

L Czy pan nie wie, że u ży- 
dów leczyć się nie wolno? 


CHEVALIER 


schwytano na miejscu przestęp | W swoim najnowszym i naj- 


WYCIECZKI 
DO FRANCJI 


tymi rozczarowaniami kurs an- 
tysemieki ma być znacznie zła- 
godzony, przedewszystkim ma 
odcinku handlowym i przemy- 
słowym. 


. = 


+ 

Berliński korespondent „Pime 
sów* telegrafuje: 

Są wszelkie dane do przypem 
czeń, że zarządzenia amtysemie- 
kie w dziedzinie gospodarczej 
zostaną osłabione. 

Wyjaśniło się, że próba mnmię- 
cia żydów z niemieckiego życia 
gospodarczego pociągnie za seo- 
bą szereg bankructw i bardza 
zaszkodzi całemu porządkowi go 
spodarczemu krajn. 


Wszelkie gwałty oraz groźby 
w stosunku do żydów będą soro- 
wo zakazane. 


CASINO za 
P.46510 — piosenki 
MAURICE 


lepszym filmie p. & 
Z UŚMIECHEM 
NA USTACH... 


DO RUMUNII (Carmen Sylva) 
DO BUŁGARII (Warna) 
DO KOPENHAGI, OSLO 

i SZTOKHOLMU 


MADELEINE 


CARROLL 


i znakomity partner Mar- 


bec tego przystąpił do rozsprze 
dania swoich ruchomości. Za 
stylowe meble  zaofiarowano 
mu takie grosze, że był w roz- 
paczy. Na arenie pojawili się 


leny Dietrich w filmie skupujący aryjczycy. Przede 
„HRABINA WŁADINOW*' wszystkim rozpoczęli walkę z NA FIORDY NORWEGII 
ROBERT aryjskimi klientami. Przycho- DO ANGLII 


dzi jakiś urzędnik państwowy. 
czy miejski, aby kupić jakąś 
rzecz z własności pana N., a tu 
przy wejściu stoi szturmowiec. 
— Czy pan nie wie, że m ży- 
dów kupować nie wolno? U- 
, że pan może stracić 

posadę! 


DO CZECHOSŁOWACJI 
DO WŁOCH 
DO WĘGIER (Balaton) 


załatwia nejszybciej i nzaitaniej 


w rewelacyjnym 
filmie sensacyjno- 


DONAT 
szpiegowskim pt. 


39 KROKÓW 


Ceny miejsce 
ne wszystkie 
seanse — od 


80 ir. 


Oczywiście, klient się cofa. 

-- Slowo daję, że zie wie tzia 
łem... Myślałem, że to nasz. 
aryjezyk— 


POLTOUR 


Polskie Biuro Podróży $p. Akc. 
EWUS| ŁÓDŹ, TRAUGUTTA 2. TEL. 107-86 
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Rząd przejmuje cześciową obsiuge pożyczki ulienowskiej 
Newe domu opłacać będą podatek na budowę dróg 


WARSZAWA, 4 lipca. (PAT). 


Dziś sejmowa komisja skarbo- 


W wyniku prae komisja wpro 
wadziła do projektu tej noweli 


wa zakończyła obrady nad pro-| szereg merytorycznych popra- 


jektem noweli do ustawy o po- 
rrawie finansów samorządów. 
Projekt noweli dotyczy 10-mi- 
jonowej dotacji skarbu pań- 
siwa na rzecz związków sam0- 
rządowych na okres 3 lat. prze- 
+ cia przez skarb państwa częś- 
owej obsługi pożyczki t. zw. 
Menewskiej, zaciasniętej przez 
0 miast (Lublin, Radom, Cze- 
tochowa. Piotrków, Dąbrowa 
rórnicza, Kielce. Sosnowiec, O- 
frów WiIkp., Otwock i Zgierz) 
rozdziału wpływów pomiędzy 
«oszczegółne samorządy z tytu- 
1 ndziału w państwowych po- 
atkach od obrotu i dochodo- 
'ego, 


U WBESTRADNYN EEE LE TOTTAICERZACAWEJ 


Zbombardóowana 
rezydencja 


brytyjskiego konsula 
w Fuszou 


KANTON, 4 lipca. (PAT). — 
Agencja Reutera donosi: Ubieg: 
tej nocy została zbombardowa- 
na w Fuszon rezydencja brytyj 
skiego konsula. 


Maszyna 


„dwikierunkowa” 


WARSZAWA, 4. 7. (ŻAT). — 
W związku z wiadomością z Je- 
rozolimy o wynalezieniu przez 
technika palestyńskiego 1. Bro- 
diego maszyny do pisania „dwu- 
kierunkowej* z pismem łaciń- 
skim z prawa w lewo i hebraj- 
skim z lewa w prawo, p. Ozjasz 
Helmreich (Przemyśl) prosi o po 
danie do wiadomości, że wyna- 
lazł on także maszynę tego typu 
i wynalazek zgłosił do urzędu 
patentowego R. P. 


201 km. na godzine 
Rekord angielskiej 
lokomotywy 


LONDYN, 4.7. (Tel. wł.) — Lo- 
komotywa, należącą do  towarzy- 
stwa „London Northeest Railway”, 
pobiła wczoraj angielski rekord 
szybkości, przzbywając w godzinę 
201 kim. Lokomotywa ta zbudowa- 
na z okazji ostatniej koronacji, ma 
kształt wybitnie aerodynamiczny 
oraz najbardziej nowoczesny me- 
chanizm, 


Marszalek Śmigły-Rydz 


na święcie pułkowym 


WILNO, 4,7. (PAT) — Jeden z 
fajwaleczniejszych pułków piecho- 
ty legionowej, wywodzących się 
z Pierwszej Brygady — Pułk „Zu: 
chowatych”, obchodził dzi$ w rocz- 


Starania o rewizie procesów 
Leski i Marii Ciunkiewiczowej 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- | 


nego“ telsfomuje: 

W Sądzie Najwyższym zakoń- 
czono przygotowawcze postępo- 
wania w sprawie rewizji dwóch 
sensacyjnych procesów. 

Pierwsza sprawa dotyczy 
zajść przytyckich. Jeden z czoło- 
wych oskarżonych, Leska skaza- 
ny na sześć lat więzienia, zabic- 
ga o rewizję procesu. Sąd prze- 
słuchał już w tej sprawie «0 
świadków. zapoznającć się z cpi- 
nia biegłych. 


wek, opracowując m. in. nowe 
przepisy, dotyczace Opłat dro- 
gowych. 

Komisja, zgodnie z nrzepisa- 
mi konstytucji kwietniowej, 0- 
kreśliła górne granice opodatko 
wania poszczególnych kategorii 
słatników na rzecz podatku dro 
mowego. Granice te sięgają: 75 
proc. wymiaru podatku grun- 
tiowego, 15 proe. od Świadectw 
przemysłowych i 3,5 proc. wy- 


miaru podatku od nieruchom0ś 
ci, z tym jednak, że od podatku 
drogowego w miastach wydzie- 
lonych zwolnione zostały wszy- 
stkie lokałe, znajdujące się pod 
Ochroną ustawy © Ochronie l0- 
katorów. Poza tym ograniczo- 
no możność łącznego poboru po 
datku od nieruchomości i dro 
gowego do 7 proc. wymiaru po 
datku od nieruchomości. 

Na mocy uchwalonych prze- 
pisów nowopowstałe i powsta- 
jace budowie będą mogły być 
obciążone na rzecz podatku dro 


gowego w wysokości 3,5 proc. 
wymiaru podatku od nierucho- 


mości. Opłaty za nadmierne zu| przez cały świat, usuwając ODCISKI 


życie dróg będą mogły być po-| pez bólu. 


bierane jedynie przez. powiato- 
we związki samorządowe. Obo- 
wiązujące dotychczas opłaty za 
specjalne korzyści. powstałe z 
budowy dróg, ograniczano je- 
dynie do budowy dróg, wyłącza 
jąc koszty utrzymania dróg. — 
Do poboru tych ostatnich opłat 
upoważniono także tylko powia 
towe związki samorządowe, 


Rzeszy zależy na przedłużeniu wojny domowej w Hiszpanii 


PARYŻ, 4. 7. (Tel. wł). — Od 
szeregu dni prasa paryska notu- 
je pogłoski o dostarczaniu przez 
Niemcy broni i materiału wojen- 
nego, tym razem nie dla gen. 
Franeo, lecz dla Walencji. 

Prawicowe dzienniki paryskie 
oskarżają Niemcy, iż dla przedłu 
żenia wojny domowej w Hiszpa- 
nii, nie cofnęły się przed dostar- 
czeniem transportów amunicji 
komunistom hiszpańskim, uzna- 
|wanym zarazem przez Niemcy 
za największego wroga. Materia- 
ły wojenne niemieckie dla czer- 


wonej Hiszpanii, w bardzo po-| 
ważnych ilościach, dostarczane 
są rządowi w Waleneji za po- 
średnictwem jednego z państw 
bałkańskich. 

Nie ulega wątpliwości, że w 
interesie Niemiec prowadzących 
akcję przeciwko Czechosłowacji, 
leży zupełnie wyraźnie przedłu- 


Czy Państwo znają Japoński Bfały Bez 


SZACH A? 


Perfumy, wody, pudry, mydła 


żenie wojny domowej w Hiszpa- 


|nii, która tak bardzo absorbuje 


uwagę Anglii i Francji. Z dru- 
giej strony Niemcom zależy na 
tym. by osłabiający oś Rzym — 
Berlin pakt angielsko - włoski 
nie wszedł w życie wogóle, bądź 
też był ratyfikowany jak naj- 
później. 

Z tych względów Niemey dzia- 
łające wyraźnie wbrew interesom 


swego włoskiego sojusznika, kie- | 


rują swe transporty broni tym 
razem nie do portów powstań- 
czych, lecz czerwonych. 


Sto tysięcy drobnych ciułaczy 


posiadaczami transzy francuskiej pożyczki Younga i Dawesa 
posiedzeniu inauguracyjnym. | angielskiej pożyczki Younga z 5 


PARYŻ. 4 lipca. (PAT). Ro- 
kowania finansowe francusko 
niemieckie, które właściwie do- 
tychczas nie zostały rozpoczęte, 
ponieważ po posiedzeniu inau- 
guracyjnym obu delegacji nie 
odbyło się żadne plenarne po- 
siedzenie w ciągu szeregu na- 
stępujących tygodni, zostały w 
poniedziałek wznowione. 

Szef delegacji niemieckiej 
dyr. Hemmen, który w osłat- 
nim tygodniu bezpośrednio po 
zakończeniu rokowań niemiec- 
ko - angielskich bawił przez kil 
ka dni w Berlinie, powrócił z 
Paryża z instrukcjami swego 
rządu. 

Posiedzenie plenarne obu de- 
legacji odbyło się dzis dwukroł 
nie i poświęcone było zbadaniu 
wyników dotychczasowych 
prac podkomisji wyłonionej po 


mn 


pułku „Zuchowatych* 

nicę bitwy pod  Kostiuchnówką, 
swe święto pułkowe, które w tym 
roku mialo szczególnie uroczysty 
przebieg, gdyż uświetnił je swą 
obecnością Marszałek Śmigły-Rydz. 


W drugiej sprawie o charakte 
rze kryminalnym — Marii Ciuu- 
kiewieczewej, skazanej na 18 mie 
sięty więzienia, za sfingowanie 
kradzieży, zakończono również 
przesłuchanie świadków. Bada- 
no 40 świadków z Warszawy, 
krakowa i Poznania. 


| Ze względu na rozpoczynają- 
|ee się ferie sądowe decyzje Sądu 
Najwyższego co do ewentualnej 
(„rewizji tych procesów, zapadną 
w końcu sierpnia. 


nad ranem 35-letni 
Złotnieki, asesor sądu apelacyj- 
nego. 

Lekarz pogołowia stwierdził 


Jednym z głównych zagad- 
nień w rokowaniach obecnych 
jest kwestia długów  Austriae- 
kich i ewentualnego obniżenia 
oprocentowania od pożyczek 
Yomnga i Dawesa. 

Dziennik „Intransigeant* ©- 
mawiając porozumienie niemie- 
cko - angielskie w sprawie tych 
długów, które przyniosło ohni- 
żenie oprocentowania transzy 


||| >>2 amamus 


Samobójstwo asesora 
sądu apelacyjnego 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

W hotelu ..Central* (AI. Je- 
rozolimskie 47) strzelił do sie- 
bie z rewołweru około godz. 3 

Zbigniew 


ranę postrzałową w okolicy ser 
ca i w stanie ciężkim przewiózł 
Złotniekiego do szpitala Dz. Je- 
zus. W pokoju zajmowanym 
przez Złoinickiesg znaleziono 
dwa listy. adresowane do zna-| 
jemych i do rodziny, zamiesz- 
kałej w Łodzi. 

Powiadomiona policja wszczę 
ła dochodzenie. 


Burza nad Polesiem 


PIŃSK, 4 lipca. (PAT). Dzi- 
siaj nad Pińskiem i Polesiem 
przeszła gwałtowna burza z pio 
runami i gradem, która trwała 
ponad 4 godziny. Silny wicher 
powywracał drzewą 7 korzenia 
mi oraz 'pozrywał dachy do- 
spowodowały 
Zanotowano 

wypadków 


mów. Pioruny 
szereg pożarów. 
kilka śmiertelnych 
z ludźmi. 


Samojłowicz w Tokio 


I pół na 4 i pół proc. zapytuje. 
co się stanie z transzą francus- 
ką tej pożyczki, której posiada- 
czami jest bardzo liczna, bo o- 
koło 100-tysięczna rzesza ciuta- 
czy francuskich. 

„Intransigeant* wyraża ubo- 
lewanie, że kraje wierzycielskie 
w tym wypadku nie działały so 
lidarnie, lecz że każdy z nich 
prowadzi z Niemcami oddzielne 
rokowania, 

Wedle doniesień » Berlina. 
tamtejsze koła polityczne Gpty- 
mistycznie oceniają perspekty- 
wy obecnych rokowań z Fran- 
cją. 


Przy kupnie żądać 
oryginalnego pudelka LEBEWOFMI.. 
Na każdym plasterku jest też napis 


LEBEWOPILŁ 


39030603800060000066006 


„Siedem grzechów 
| głównych” 


Warsz. kor. „Głosu Poranne: 
go* telefonuje: 

Wydział robotniczy OZN-n 
przystąpił do kolportowania w 
ogromnej ilości broszury pod 
tyt. „Siedem grzechów głów 
nych“. Broszura ta wymierzo- 
La jest przeciwko klasowym 
związkom zawodowym i wzywa 
robotników do przys 
do ZPZZ, to jest rozi 
ganizacji ZZZ. 


Płk. Walyuszis 


attache wojskowym Litwy 
w Warszawie 


RYGA, 4 lipca. (PAT). Z Kow 
na donoszą: Dowódca pierwsze 
go pułku huzarów płk, Walu- 
szis został mianowany lilew- 
skim attache wojskowym w 
Warszawie. 


Nie będzie zmian 
w umundurowaniu 
uczniów 


WARSZAWA, 3 lipca. (PAT) 
Ministerstwo W. R. i O. P. po- 
daje do wiadomości. że mie za- 
mierza wprowadząć w roku 
szkolnym 1938-39 żadnych 
zmian w umundurowaniu ucz 
niów i uczenie. 


Zgon pisarza 
w obozie w Dachau 


BERLIN, 4. 7. — W obozie 
koncentracyjnym w Dachau 
| zmarł znakomity pisarz austria" 
ki, Raoul Auerheira, b. przewod- 
niczący austriackiego Pen-Cłu- 
bu, 


| mwwaniu 


| or 


Oszust podawał się za p 


w Śródborowie 


rezesa „Widzewskiej Ma- 


nufaktury* 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

W jednym z „easjonatów w Śród 
borowie zamieszkał przed  tygod- 
niem starszy mężczyzna, który po- 
dał się za Oskara Kona, prezesa 
„Widzewskiej Manufaktury” w Ło- 
dzi. Zajął on komfortowy aparta- 
ment. 

Onegdaj gość nagle znikł z pen- 
sjonatu nie uregulowawszy rachumn- 


Zastrzelił 


| ku, 

Powiadomiona policja wdrożyła 
dochodzenie, które wykazało, że 
rzekomy prezes Kon to oszust, któ 
ry w sprytny sposób nabrał pen- 
sjonat. Stwierdzono również, że 
oszust uciekł na wiadomość, iż 
do pensjonatu przyjechał jakiś 
łódzki przemysłowiec, znajomy pre 
zesa „Widzewskiej Manufakatary”* 

Poszukuje go policjaa. 


ponieważ nie chciała zostać złodziejką 


Warszawski koresp, „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Ponury dramat rozegrał się wczo 
raj w domu przy ul. Radzymińskiej 
36. Zamieszkała w tym domu przy 
rodzicach 24-ietnia Fryda ZYLBER 


SZTAJNÓWNA, córka agenta han 


dlowego, przed rokiem poznała 24- 
letniego Chaima GERECHTA, 
którym się zaręczyła, 

Gerecht podawał się za kupca, 


TOKIO, 4 lipca. (PAT), Gene-| a de facto, jak się okazało, trudnił 


ry. jak wiadomo, zbiegł z ZSRR 
przybył do Tokio. 


rat Łuszkow - Samojłowicz. Ra 


się kradzieżami i był już z tego 
tytułu karany. Wykorzystał on 1- 
czucie, jakie doń Żżywiła Zylber- 


sztajnówna i zaczał ją namawiać, 
by okradla rodziców, 

Zylbersztajnówna odmówiła 1 wl 
dząc, z kim ma do czynienia, zer- 
wała narzeczeństwo, 

Gerecht postanowił się zemścić. 
Wczoraj wtargnął do mieszkania 
Zyłbersztajnów, dobyl  rewcłweru 
i strzejił siedmiokrotnie do Zylber- 
sztajnówny. Wszystkie strzały by” 
ły celne, Zyłbersztajnówaę w sta- 
nie beznadziejnym odwieziono do 
szpitala. 
| Zabójca zdołał zbiec, Ściga 
policia. 


zo 


E 


„Wyemi aj 
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10 tysięcy żydów w obozach koncentracyjnych. — Fala 
samobójstw. — ywność drożeje 


Złorzeczenie 


PARYŻ. 4 lipca. (ŻAT). Spe- 
cjalny korespondent Żydow- 
skiej Agencji 'Telegraficznej, 
który w tych dniach powrócił 


x Wiednia, zdaje sprawę z sy- 
tuacji hudności Żydowskiej w 
Austrii: 


W dobrze poinformowanych 
kołach wiedeńskich ocenia się 
liczbę żydów. zesłanych do o- 
hozów koncentracyjnych na 10 
tysięcy. 


Prawie co druga rodzina ży- 
lowska pogrążona jest w żało- 
bie i nie wie nie o Josie jej ezłon 
ka zesłanego do obozu. 


O samobójstwach słyszy się 
codziennie. Popełniają je często 
całe rodziny, mie mogące znieść 
cierpień. W tych dniach otruła 
się gazem świetlnym rodzina 
Senft, składająca się z 6 osób. 
Tragieznie brzmi przeto donie- 
sienie prasy hitlerowskiej, że 
wzrosło ostatnio zużycie gazu 
świetlnego w Wiedniu. Jest fb, 
hyć może, „zasługą* żydow- 
skich samobójców. 

Prasa stolicy b. Austrii nien- 
stannie prowadzi nagonkę si- 
tysemicką. Wytorzyła się taka 
sytuacja, že austriacy muszą 
„nie poznawać« swych daw- 
nych przyjaciół $ znajomych ży 
dów. Do parków 1 ogrodów 


: Fa ipa zań 

ZY a0 me: 
lów w żalosakichi otrzymało ofi- 
cjalne zawiadomienia, że nie 
wolno im więcej uprawiać za- 
wodu mdłwokackiego. (Wyrna- 


czono im termin $ tygodni dla 
likwidacji . kancelari. Z tego 
drukońskiego py ze g ucier 
niato s »2 tysięcy osób, w 
kanecłariach pracowali Bo: 
wiem liczni rrzędnicy. Na pyta- 
nie, co mają obecnie począć, 
Gestapo dała odpowiedź: „Wa 
emigrować, albo eE, 0,00 
Dunaja, «© = 

Żywność Jest w wieżaka « €0- 
raz droższa. Szeregu produk- 
tów, m. in. ryżu, nie można wea 
le dostać. Niezadowolenie tud- 
ności rośnie. Coraz częściej sły- 
chać przekleństwa i złorzecze- 
nia pod adresem reżimu nazi- 
stowskiego. 


WIEDEŃ, 4 lipca. (PAT). — 
Urząd kontroli cem ostrzegł po- 
nownie kupców austriackich 
przed konsekwencjami karny- 
mi. grożącymi im za próby sa- 
mowolnego podwyższania cen, 
szczególnie zaś w jadłodajniach, 


paszportowy 

WIEDEŃ. 4 lipca. (PAT), — 
Dyrekcja policji w Wiednia ko 
imunikuje, że arvyjczycy, posia- 
dający paszporty austriackie. 
będą mogli przedłużyć ważność 
ich na okres jednego roku, 

Żydzi muszą wnosić podania 
w sprawach paszportowych do 
utworzonego niedawno speejal- 
nego urzędu paszportowego dla 
żydów austriackich. Równo- 
cześnie zabrania się żydom u- 
stawiania sie przed tym urzę- 
dem w godzinach nocnych, a to 
z powodu ich hałaśliwego za- 
chowywaniax się, co budzi ze 
suu mieszkańców. 

Ustawianie dozwolone jest do 
piero od godz. 7 rano. zaś prze- 


kroczenie tego rozporządzenia | dzieć, 


karane bedzie aresztem. 
Rozporządzenie podkreśla 
równocześnie, że sprawy pasz- 


portowe żydów, którzy pragną 
opuścić Wiedeń, będa załatwia- 
ne jak najszybciej. 


To przyspieszanie załatwienia | 


spraw paszportowych dla ży- 
dów spowodowane zostało coraz 
liczniejszym zgłaszaniem się ży- 
dów o zezwolenia na wyjazd. 

Żydzi liczą się bowiem z tym, 
że program partii narodowo - so 
cjalistycznej, dążący do przejmo 
wania przedsiębiorstw żydow- 
skich w ręce aryjskie, wykony- 
wany będzie systematycznie i 
szybko. 

Masowo poczynają się zgła- 
szać także i żydzi niezamożni. 
którzy nie widzą możności zarob 
kowania w Austrii. Emigracja 
żydowska z Wiednia kieruje się 
w ostatnich tygodniach do Ame- 
ryki Północnej, a nasilenie emi- 
gracji w tym kierunku wzrosło 
obecnie do tego stopnia, 


że na) Wdrożono postępowanie 


emigrantów wiedeńskich. 


„Zgleichschaltowanie " 
straży 

WIEDEŃ, 4 lipca. (PAT) — 
W Austrii rozwiązany został au- 
striacki zwiazek straży pożarnych, 
Poszczególne oddziały prowincje 
nalne podlegać hędą odtąd dowód- 
cy S. S. Mesznerowi, inspektorowi 
policji aastriackiej, 


WIEDEŃ, 4 lipca, (PAT) — 
Wczoraj aresztowano w Wiedniu 
dra Józefa Herzoga, wydawcę zna- 
nej „Korrespondenz - Herzog”. A- 
resztowany był z pochodzenia ży- 
dem. 


Rehr! oskarżony 
WIEDEŃ, 4 lipca, (PAT) 
sądowe 


dwóch statkach amerykańskich | przeciwko b. „naczelnikowi prowin- 
„Manhattan“ i „Roosevelt“, któ- | cii Salzburg, Rehrlowi Rehrl, któ- 
re odpłynęły w tych dniach ziry przebywa w wiczieniu od dnia 


Przygotowane 


Zwrącać uwagą na firmę! 


PUDRY HIGIENICZNE 
M. MALINOWSKIEGO 


według najnowszych zdobyczy 


wiedzy, w dwunastu najmodniejszych odcie: 
miejskich żydom eg nie | niach, asdsją cerze świeży, młodzieńczy wygląd. 


Lab. Chem. Farm. 


Warszawa, Chmielna 4. 


nizator słynnych festiwalów. Oskar 
żony jest o przekroczenie natury 
słnżbowej. 


Przejęty majatek 

izby robotniczej 
WIEDEŃ, 4 lipca. (PAT) —. 
Wczoraj otrzymało około 600 urzęd 
ników rozwiązanej niedawno izby 
robotniczej wypowiedzenie pracy z 
jednomiesięczną odprawą. Majątek 


izby wynoszący ok, 55 miln. szy- 
lingów przejął niemiecki Front 
Pracy. 

Zgon 


b. min. Otto Bauera 


Wiednia pod adresem reżymu hitlerowskiego 


Hamburga, zabrakło miejse dła | Anschlussu, wsławił się jako orga- 


stanu austriackiego  ministerstwA 
spraw zagranicznych oraz b. przy- 
wódca socjalno - demokratycznej 
partii, Otto Bater. 


Córka Ribbentropa 


uratowana przez 
lekarza-żyda 


AMSTERDAM, w lipcu. 

Penna Ribbentrop, córka  nie- 
mieckiego ministra spraw zagra- 
nicznych, doznała w kwietniu przy 
katastrofie samochodowej cięzkiej 
rany mózgowej i uważana była za 
stuaconą. Uratował ją słynny am- 
sierdamski specjalista mózgowy dr. 
1. Olejnick, żyd. Pacjentka wnie- 
siona została do spisów szpitalnych 


PARYŻ, 4.7. (PAT) — W dniu | nor! nazwiskiem „Panna Schmidt” 


wczorajszym zmarł były sekretarz 


Obserwatorzy Polski i Rumunii 


na daty w Evian 


EVIAN-LES-BAINS, 4. 7. - 
(ZAT). — Czynioņe są już osta- 
nie przygotowania do otwarcia 
Ea konferencji po 


nymi przedstławicielami żydow* 
skimi rabinem St. Wisem, dy- 
rekłorem europejskim „Jointu* 
dr, Bernardem Kahnem i dr. Na- 


E= uchodźcom w Evian. Rza- humem Goldmanem z ramienia 


dy Polski i Rumunii wysłały na , Swiałowego 


Kongresu Żydow: 


konierencję w Evisn dwóch; skiego. 
obserwatorów. gdyż interesują Dr. Goldman doręczył p. Mi- 
się szczególnie zagadnieniem €-|ronowi Taylorowi memoriat 


migracyjnym i innymi 


mogą w toku obrad. 


Kierownik delegacji amery- 


sprawa-, Światów ego 
mi, które ewentualnie wypłynąć | skiego, który 


Kongresu Żydow- 
równocześnie ro- 
zesłany został do wszystkich de- 
legacji rządowych na konferen- 


kańskiej odbył rozmowy z obec-' cję w Evian. 


Nieudany zamach na rulełke 


Jak próbowano rozbić bank w Monte Cario 


Któł nie myślał kiedyś o rozbi: 
ciu bankn w Monte Carlo? Specja- 
liści wyliczyli, ile trzeba postawić 
ma „zero”, jle razy „zero% winno 


wyjść z rzędu, aby zrujnować księ, ; 


cia Monaco, Zdarzały się bardzo 
grube, niilionowe wygrane. Zdarza- 
ło się, że ten czy inny stół gry za- 
myka się, ponieważ wydał przydzie 
lona mu na ten dzień sumę  żeto- 
nów. Ale ruletka w Monte Carlo 
do dziś dnia nie jest zrujnowana, 
lecz kwitnie w dalszym ciągu, cze- 
go nie można powiedzieć o lu- 
dziach, którzy usiłowali ją rozbic... 

W salach gry stale jest wielu 
takich, co przyjeżdżają tu tylko na 
10 dni, z szaleńczą nadzieją „zro- 
hienia majatku”. Oszczędzali w cią- 
gu roku grosz do grosza, odmawia- 
jąc sobie wszystkiego, zgromadzili 
3 lub 5 tysięcy franków i po upły- 
wie dwuch, trzech dni początkowo 
osirożnej, a po tym beznadziejnej 
gry, wyjeżdżają do domu, przeklina: 
jąc „system... Jeszcze Sszęście, że 
ludzie ci kupują z góry bilet po- 
wrotny. 

Jest pewna liczba takich, którzy 
dosłownie żyją z ruletki. Są to do- 
świadczeni, bardzo ostrożni gracze. 
Udają się de kasyna z rana, biorąc 
z sobą maksymalnie 100 fr. Nigdy 
nie stąwiają na numery, lecz jedy- 
nie na „ezerwone” i „czarne”, 20 
stawek po 5 fr. Po wygraniu 50— 
60 franków op'szczają oni natych: 


miast dom gry. 


Są Indzie, którzy przez szereg 
lat nie jeżdżą do Monte Carlo, ale 
stale kupuja dzienniki, stale publi- 
kujące wszystkie numery, które 
wyszły w ciągu tygodnia Ludzie 
ci notują, coś wyliczają i obliczają. 
Potrafią oni bez zajaknięcia powie 
ile razy w ciągu miesiąca 
wyszło „czerwone” i „czarne”; wie 
dzą, że w ciąza roku nr, 17 wyszedł 
zaledwie 1300 razy, a nr. 21 — 


5635 razy, 

Na tej podstawie budują syste- 
my. 

Na tej podstawie zbudował swój 
system także emigrant rosyjski K., 
a obecnie cały Paryż mówi o jegu 
próbie rozbicia banku. 

W ciągu 10 lat K, uważnie badał 
wszystkie możliwości „Systemu i 
studiował cyfry, wychodzące w 
Monte Carlo. Po długim namyśie 
i wyliczeńiu doszedł do następuja- 
cego wniosku: 

— Na przestrzeni jakiegoś bar- 
dza długiego okresu ‘ezasi wszyśi- 
kie numery winny wyjść jednakcwą 
ilość razy, Ale codziennie są nime- 
ry, wychodzące częściej lub rza- 
dziej. Jeśli naprzykład numer 5 wy 
chodzi dziś małó, to mamy wszelkie 
podstawy do przypuszczenia, ŻE 
następnego dnia będzie on wycho- 
dził częściej... 

Przyznam się, że nie bardzo ro- 
zümiėni, 
przekonanie, Numer 5 može wycho- 
dzić rzadko i dzień, i dwa i trzy... 
Ale gracze mają widocznie inne po- 
jęcia pod tym wzgledem. Jednym 
słowem system p. K. sprowadzał 
się do tezo, że trzeba grać na nu: 


na czym oparte jest to' 


mer, który poprzedniego dnia wy. | 


chodził najrzadziej, 

Ale system nie wystarcza, Trze- 
ba jeszcze pieniędzy. Nie wiadomo, 
czy K, miał własne pieniądze, czy 
też gdzieś je pożyczył, dość. że w 

| początkach czerwca dysponował 
sumą 60.000 fr. K. przystąpił do 
ptaktycznego wykonania swego 
planu, wedle którego powinien pro- 
wadzić grę jednocześnie przy pię- 
ciu stołach. Ponieważ niema gra 
cza, który mógłby usiedzieć w sali | 


wy, trzeba było 

dwie zmiany „robotników”, zasłu- 

gujących ra calkowite zaufanle. 
K. zaangażował 12 osób, począt- 


gry w ciągu 10 godzin bez przer- | kontroler 


kowo na dość skromnych warun- | 


kach; 
kcsztćów podróży w obie strony. 
— Rozumie się samo przez Się, 


45 fr, dziennie i opłacenie | mniej wychodził ar. 22, 


— Przy pierwszym stole maf 
a więc ji 
tro nałeży „atakować” nr. 22. 


I „atakowaado” go Wyniki dni 


że gdy system mój okaże się słusz-| były nierówne. Pierwsza „zmiana” 
ny i gra będzie miała pomyślny | wygrała okolo 6.000 franków, Przy 


przebieg, "ie zapomnę 0 was... 


l oto pewazgo dnia w początkach | dalszym 


czerwza ruszył do Monte Carlo tu- 
zin emigrantów rosyjskich z Pary- 
ża. Na miejscu wszystko żostały 
szybko zorganizowane. Trzeba hyło 
pracować 7 godzin dziennie na 
dwie zmiany. Kto siedział kiedykol- 


wiek przy stole ruleiowym, ten wie, | grano wczonąj, 


chodziła druga zmiana, która w 
ciagu „atakowała? tem 
sam numer. | pod koniec gry tra. 
sono nie tylko te 6.000 franków, 
ale i kilka tysięcy franków z kasy 
pirusti”. 

„Praca” szła nieustannie, a pie” 
uniądze powoli tajały, To, co wy- 
przegrywano dziś 


co to za ciężka praca. Ile trzeba do | z nadwyżką. K. zaczął zaprowadzać 


tego zdrowia, wytrzyniałości, zim- 
nej krwi. W sali latem jest duszno, 
pomimu otwartych okien, 
dużo palą, 
ścisk i tłok, trzeba zały czas bacz- 
nie obserwować swą stawkę. Bar- 
Gźo męczące sa długie przerwy, 
kiedy krupiar rozlicza Się z grą- 
czami i zaprasza do nowej gry... 
Każda przerwa trwa co najmniej 5 
minut i gracz przez ten czas znosi 
wprost fizyczne cierpienia. Czy pra 
widłowo postawił? 
wypróbować inny system?  Człon- 
kówie rosyjskiego „trustu” nie 
mieli nawet tej pociechy, 


Czy wario byl 


oszczędności, „trast” przeprowadził 
się z hoielu ło wspólnego mieszka- 


gracze | nia, I gra tcwała dalej. Podwojono 
wokół stołów panuje | stawki. 


Wedle obliczeń wszystko zdawa* 
ło się tak prosta i jasne, a system 
-— niezawody... Ale w praktyce wy- 
chodziło inaczej, Zaczęto zmniej- 
szać liczbę stołów, i zmniejszać licz 
bę „robotów”, Wreszcie nastąpił 
dzień, kiedy kulka po raz ostaini 
pobiegła po tarczy z numerami, Qs- 
tatni robot postawił ostatnie 20 Tr, 
na ur. 5. Kulka długo nie zatrzy 
mywała się, pod koniec zatrzymał: 


musłeli | się przy „piątce”, z lekka jrgnęj: 


grać przez cały dzień na jedną i tę |; wpadła do przedziaiki nr. 7, 


samą liczbę, stawiając stale te sa- 
me 10 czy 20 franków. Żadnej ini- 
cjatywy, żadnego 'nomentu hazar- 
dt... „Roboty! 


Trust pękł 

Fmigrantom rosyjskim nie udało 
się rozbić banku w Monte Carla 
Oczywiście p. K. dalej wierzy nic- 


Gra prowadzona była w ciągu | złomnie „że jego obliczenia są pra 


14 godzin dziennie, jednocześnie 
przy 5 stołach. Od stołu do stołu 
wędrował kontroler „trustu”, któ- 
ry notował wychodzące numery, 
sumował wygrane i przegrane, 

W nocy, po zakończeniu gry, 
rozliczał 


K, Obliczano ostateczny wynik i 
sporządzane „dyspozycje? na dzień 
następny. 


widłowe. Twierdzi on, że całe nic- 
szczęście polega na tym, że zebra 
no za mały kapitał. Poza tym po- 
pełniono błędy w opracowaniu 
szczegółów. Ale system jest bez 
zarzutu Bowiem nie ma ani jede- 


się z „robo- | go gracza, któryby przyznał, że je- 
zaangażować | tami” i udawał się do hotelu do 


go system jest błędny, nawet, gdy- 
by na jego podstawie przegrał 
wszystko co do grosza 


A. SIED. 


Nr. 15: 


micjatorami napaści na Księdza Pudra 


5. VI1.— 


byli ci. którzy sączą w dusze polskie jad rasowej nienawiści 


Warsz. koresp, „Głosu Porar 'są ekspozyturą zagranicznych | dusze polskie jad rasowej niena- 


nego“ telefonuje: 

W związku z «'apaścią na ks. 
Pudra, o czym  donosiliśmy w 
dniu wczorajszym, „Nowa Rzecz 
pospolita* przynosi wiadomość. | 
iż napastnik Michalski przybył | 
do kościoła w towarzystwie 4 o-| 
sobników, którzy mu coś tuma. | 
czyli, pokazywali i przed samą 
napaścią ulotnili się. 

Policja wszczęła dochodzenie, 
telem odszukania ich. 

Na marginesie napaści tenże 
dziennik pisze: 

„Nie ulega dla nas wątpliwoś- 
ci, że ohydny pomysi podobnej 
„dermonstracji* musiał się zro- 
dzić wśród grup. które w Polsee 


| 


1.946 bezrəboinych 
legionistów 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Związek legionistów polskich po 
odbytym zjeżdzie ogłasza sprawo- 
zdanie, w którym między innymi 
podaje liczby, iłu bezrobotnych le- 
gionistów jest w Polsce, Ze spra- 
wozdania tego wynika, że zareje 
strowanych we wszystkich okre- 
gach związku z wyjątkiem Warsza- 
wy jest ogólem 446 bezrobotnych 
legionistów, w tym w okręgu łódz- 
kim 14, Natomiast w Warszawie 
ilość zarejestrowanych  hezrobot- 
nych legipnistów wynosi 1500, 


Prof. (ybichowski 


przeniesiony w stan 
spoczynku 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje; i 

Ministerstwo oświecenia wy- 
dało zarządzenie o przeniesie- 
niu w stan spoczynku prof. Zy- 
ymunta Cybichowskiego. Spra- 
wa prof. Cybichowskiego, obec- 
nie już zlikwidowana tym za- 
rządzeniem, była w śwoim eza- 
sie bardzo głośna, Profesor był 
przeniesiony w stan nieczynny 
bez uprawnień emerytalnych, 
zaskarżył tę decyzję do Najwyż: 
szego Trybunału Administracyj 
nego, trybumał uwzględnił skar 
ge, prof. Cybichowski był for- 
malnie przywrócony na kate- 
drę, a obecnie jest przemiesio- 
ny na emeryturę. 


m zza 


tam, pośród ludzi 


| doktryn rasistowskich, bo tylko wiści — mogła powstać myśl po- 
saczących w | dobna“, 


„GŁOS PORANNY” — 1938 


<HRONI 


Fryzjerka i fałszywy wice 


Wielki proces szpiegowski w A. 


Angielska służba wywiadow- 
cza (Military Intelligence De- 
parłment 5) w listopadzie ubie- 
głego roku wpadła na ślad pe- 
wnej organizacji szpiegowskiej, 
działającej na terenie Anglii. 

Zaczęło się od tego, że z biur 
Parnall Aircraft w Tolworth zgi 
nęły plany i rysunki rucho- 
mych wież strzelniczych. W 
związku z tym podejrzenie pa- 
dło na niejaką mrs. Jessie Jor- 
dan, fryzjerkę z Dundee, pocho 
dzącą jednak z Hamburga. 
Przypuszczano, i zdaje się słusz 
nie, że przystojna osóbka zosta- 
ła wysłana dla zastąpienia dr, 
Hermana  Goertza, skazanego 
przez sądy angielskie przed kil- 
ku miesiącami za działalność 
na szkodę brytyjskiego impe- 
rium. Zaczęto śledzić uważnie 
mrs. Jordan oraz badać jej li- 
sty. Okazało się, że jest ona w 
kontakcie z pewnymi ludźmi w 
Ameryce. Wobec tego zaniecha 
no narazie aresztowania jej i 
jednocześmie porozumiano się z 
polieją amerykańską. Gdy ame- 
rykańscy „G-men“, a głównie 
jeden z nich. Leon Turron. ze- 


brali już dostateczne informa- 
cje, mrs. Jordan została zaare- 
szfowana i skazana na 4 lata 
więzienia. Punkt ciężkości całej 
sprawy został przeniesiony na 


teren Stanów Zjednoczonych. 
Tam bowiem, niezależnie od 
informacji, dostarczonych 


przez Anglię, również natrafio- 
no na pewne ślady działalności 
szpiegowskiej. Zaczęło się od 
głupstwa. 

W lutym b. r. biuro paszpor- 
towe w Waszvnęgtonie otrzyma- 
ło następujący telefon; „Tu mó 
wi Weston, wiceminister spraw 
zagranicznych. Prosze przesłać 
do hotelu Taft trzydzieści czy- 


stych formularzy aplikacyj- 
nych na paszporty“. O ile pasz 
porty zagraniczne wydawane 


są przy zachowaniu szeregu for 
malności. o tyle blankietv apli- 
kacyjne może bez żadnych tru- 
dności otrzymać każdy. Tele- 
fon więe taki od wiceministra 
wydał się podejrzany. Powie- 
rzeno tę sprawę zręcznemu wy- 
wiadowcy. Od hotelu Taft pacz 
ka wędrowała przez szereg ró- 
źmych rąk aż nareszcie dotarła 


do właściwego adresata. Następ 
stwem tego było zaaresztowa- 
nie pierwszych „działaczy“; 
byli to G. G. Rumrich, sierżant 
armii amerykańskiej, który zde 
zertował w 1935 r., E. Glaser, 
szeregowiec, stacjonowany w 
Mitchel Field. urodzony w 
Niemczech oraz Johanna Hofi- 
mann, przystojna rudowłosa 
fryzjerka na okręcie niemiec- 
kim „Europa“. 

Od tych trzech zaczęło się. 
Rozpoczęto pościg na terenie ca 


łych Stanów Zjednoczonych, 
gdyż okazało się, że wspólni- 
ków było dużo 


Fraulein Hoffmann była 
średnikiem pomiędzy członka- 
mi organizacji, którzy się miv- 
dzy sobą zupełnie nie znali. O- 
prócz tego zajmowała się ona 
przewożeniem wszelkiego ro- 


dzaju dokumentów, eo jej 
znarznie ułatwiała zajmowana 
na s-s „Europa“ posada. W 


marcu i kwietniu zaaresztowa- 
no szereg dalszych osób. Prze- 
de wszystkim QOtlo Vossa, natu- 
ralizowanego niemca, pracują- 
cego w dziale eksperymenta|- 


. Loi naokolo świata 


milionera amerykańskiego i gwiazdy filmowej 


PARYŻ, 4 lipca. (Tel. wł.) — 
Olbrzymią sensację w sierach 
towarzyskieh, lotniczych i fil- 
mowych Ameryki wywołała 
krótka wiadomość, że słynny 
lotnik, a jednocześnie filmo- 
wiec i milioner amerykański 
Hughes Howard wystariował w 
towarzystwie sławnej artvstki 
filmowej. Katarzyny Hepburn 
co lotu naokoło świata, którego 
pierwszym etapem jest skok 
nrzez Atlantyk. 


“n 
Traktat francusko-turecki 


został parafowany w dniu wczorajszym 


ANKARA. 4 lipca. (PAT). — 
Dziś o godz. (8-ej minister spr. 
zagr. Rustłu Aras oraz ambasa- 
dor Framcji Ponsot w obecnoś- 
ci przedstawiciela rządu syryj- 
skiego Arslana, parafówali trak 
tat francusko - turecki. Kwater 
mistrze wojsk tureckich, którzy 
współpracować będa z wojska- 
mi francuskimi na terenie Sand 
żaku Aleksandretly na podsla- 
wie porozumienia szłabów ge- 
neralnych obu panstw. zawar- 
tego wezoraj w Antiochii. przy 


załdiowa i 


FZZ 


byli dziś wieczorem do Sandża- 
km. 

Wkroczenie wojsk tureckich 
nastąpi w dniu jutrzejszym. 

Na mocy traktatu oba kraje 
zobowiązują się do nie uczestni 
czenia w żadnym porozumieniu 
politycznym lub gospodarczym. 
skierowanym przeciwko jedne- 
mu z tych krajów. W razie za- 
atakowania jednej ze ‘stron 
przez trzecie mocarstwo, druga 
strona 
lania wszelkiej pomocy napast- 
nikowi. 


Skierawski 


na obserwacji psychiatrycznej 


t 


Warsz. kor. „Głosu Poraune 
go“ telefonuje: | 
W myśl decyzji sqdu apelacyj 


wezoraj do Grodziska na obser- 
waeję psychiatryczną, 


Jednocześnie przesłano decy- 


nego głośny przestępca Włady-| zją sądu apelacyjnego do Twi 
sław Skierawski, skazany naj rek na 6-tygodniowa ohserwa- 
śmierć za zamordowanie szofe-| eję Słanisławę Zaidłową z Fo- 
ra Szlendaka, zosiał przesłany! dzi. 


iraśedia ma pusiymi 


Trzy osoby zmarły z pragnienia 


wstrzyma się od udzie-| 


Już przed rokiem Hughes Ho] 


ceso już, iednookicgo pilota 


ward zapowiadał, iż zamierzaj Wiley Posta. 


przedsięwziąć wielką imprezę 
lotniczą, gd tego czasu jednak 
nie wspomniał nic o swych za- 
mierzeniach, przygotowując się 


w tajemnicy do gigantycznegoj 


lotu. 

Wczoraj wystartował on na 
swym  dwumotorawym Lock- 
heedzie z miasła Widita w sta- 
nie Kanzas. W samolocie znaj- 
duje się ponadto dwu pilotów - 
pomocników, którzy na zmianę 
z Hughesem Howardem prowa- 
dza maszynę, radiotelegrafista 
oraz mechanik. 


ILotnik-milioner zamierza po- 
Lić rekord świata w locie do- 
okoła Świata, wynoszący 7 dni, 
18 godzin i 50 minut, a ustano- 
wieny przez słynnego. nieżyją- 


Troje dzieci 
żywcem spłonęło wszopie 


KIELCE, 4.7, (PAT) — We wsi 
Julianów, pow. opatowskiego, wska 
tek wadliwej konstrukcji komina 
powstał pożar w zabudowaniach | 
Michała Wagnera, obejmując szo- 
pę krytą słomą, w której bawiła 
się troje dzieci: 5-letni Józef Ką-| 
siel, 6-letni Władysław Wagner i 
jego 10-miesięczny brat Stanisław. 
Dzieci mimo rozpaczliwych wysił- 
ków nie zdołały wydostać się szo- 
py i żywcem spłonęły. 


Za nielegalne 
przekroczenie granicy 
Z Gcudziądza donoszą: 


Pograniczne władze niemieckie 
odstawiły na stronę polską 10 
osób, pochodzących z powiatu wie- 
lmiskiego. Wszystkie te osoby prze 
byly w Niemczech w areszcie po jed 
nym niiesiącu za nielegałane prze- 


BAGDAD, 4 pca, (PAT). —| swą rodziną udał sie do Bagda- | kroczenie granicy, Obecnie wszyscy 
Dziś znaleziono w pustyni sa- | du. Trzy osoby zmarły z prag-| oni będą pociągnięci do odpowie- 


mochód, klórym jeden z sę- 
dziów miasta Rumadi wraz ze 


wrócono z trudem do życia 


nienia. zaś trzy pozostałe przy- dzialności przed sądami 


polskimi 
za to samo wykroczenie 


Jednocześnie lot ma bvć pro 
pagandą dla wvsławr  Świato- 
wej w Nowym Jorku. 


Po starcie Hushes Howard 
zamierza wylądować dopiero w 
Faryżu. Przesłał on do Parvża 
telegram, w którym prosi, aby 
mu przygotowano 10.000 litrów 
benzyny, 40 paczek papitrosów 
amerykańskich, 40 butelek pi- 
wa. 26 litrów kawy i 5 koszy- 
ków z jedzeniem, bowiem za- 
mierza zatrzymać się na lotni- 
sku w Le Bourget tylko dwie 
godziny, po czym poszybuje da 
lej przez Moskwę, Syberię i A- 
laskę do Nowego Jorku. 


WICHITA, 4 lipca. (PAT) — 
Q godz. 2 w nocy wylądował tu 
Hughes Howard, który w towa- 
rzystwie nawigatoróv i radiote- 
legrafisty odbywa lot dookoła 
świata. 


1 


| 


i wszędzie. | cjalistycznej w Ameryce. Oka- 
po-| zało się, 


Z, o, EZ 


Podobnie uniknął aresztowa- 
nia porucznik rezerwy armii z- 
merykańskiej, doktór medycy- 
ny, Ignatz Griebl, który w swo- 
im czasie stał na czele organiza 
cji niemieckiej narodowo - sv 


że udało mu się uciec 
do Niemiec bez paszportu na 
okręcie Bremen“. Po wyłądo- 
wania w Bremie policja nie- 
miecka nałożyła na niego karę 
60 marek za nieposiadanie do- 
kumentów. ale pozwolono mu 
pozostać w Niemczech. Następ- 
zaaresztowano  ezterech 
członków okrętu .,„Bremen'*: 
Wilhelma Boechnke, który po- 
mimo skromnego stanowiska 
był jednak z ramienia n.-5. Or- 
ganizacji swego rodzaju przeło- 
żonym wszystkich członków za 
Iogi, Johana Kleibera, radiotcle 
grafistę, Johana Harta i Wate 
ra Otto, stewarda, Od wszyst 
kich zaaresztowanych zażądały 
władze amerykańskie wysokiej 
kaucji, wynoszącej po 25,000 
dolarów od osoby. 

Jednocześnie okazało się, % 
na okręcie „Hamburg“ uciekł 
do Niemiec Werner Gudenberg, 
który pracował w fabryce sa- 
molotów w Buffalo. Aresztowa- 
nia jednak nie ustawałv. Nara- 
zie jako „świadka zatrzymano 
za kaucją 10,000 dol. ©, Daniel- 
sona, nrodzenego w Niemczech. 
rysownika w dokach amerykań 
skiej marynarki. Również za- 
trzymano jako świadków kapi- 
tanów niemieckich statków to- 
warowych, Franza Fiske i Hein 
richa Lorentza. Po złożeniu 
kaucji pozwolono im odjechać 
do Niemiec, 


Leon Turtou pracował hez 
wytchnienia przez 6 prawie mie 
sięcy, aż wreszcie zdołano wyło 
wić 18 osób pochodzenia nie- 
mieckiego, którym można było 
na podstawie dostatecznych do 
wodów wytoczyć proces sądo- 
wy 0 działalność szpiegowską, 


nie 


Piorun uderzył w szkole 


Kilka dziewczynek ciężko potłuczonych. — Kie- 
rowniczka poważnie poparzona 


BIAŁYSTOK, 4 lipca, (PAT). 
Dziś nad ranem w osadzie Je- 
sionówka w pow. białostockim 
uderzył piorun w budynek 
szkoły powszechnej, mieszczą- 
cej letnie kolonie dla dzieci, — 
Nieszczęśliwym trafem zajęły 
się schody na piętro, gdzie pou- 
mieszczane były dzieci, które w 


popłochu zaczęły wyskakiwać 
przez ©kno, 

Cięższym  potłuczeniom ule- 
gło kilka dziewczynek, a w cza 


sie akcji ratunkowej została po 


parzona bardzo poważnie kie- 
rowmiczka kolonii p, Radziejew 
ska. Stan ofiar wypadku nie 
jest jednak groźny. 


300 śmiertelnych wypadków 


w czasie święta narodowego w U.S.A. 


NOWY JORK, 4 lipca. (PAT). 
W czasie ostatniego weekendu. 
przedłużonego z powodu dzi- 
siejszego Święta narodowego 
Stanów Zjednoczonych, wyda- 


życie w wypadkach samochado 
wych 80 osób utonęło, Wielka 
ilość wypadków śmiertelnych 
i poranień wydarzyła się rów- 
nież przy puszczaniu ogni sztu- 


rzyło się ponad 300 wypadków | cznych. 


śmiertelnych. 200 osób straciło 


5. VII. — 


Dziki Zachód pod 


Autor powieści podróżniczych, który nie podróżował 


DREZNO, w lipcu. 

Karol May — to tchnie jako po 
wiew wczesnej młodości, jak wspo- 
mnienie „bezgrzesznych lat”, kiedy 
się pierwszą samodzielną edukację 
rozpoczynało od wertowania fanta- 
stycznych przygód w puszczach i 
stepach „Dzikiego Zachodu”, To 
też gdy znajomy z Drezna wspom- 
niał mi o muzeum Karola May'a, 
już nazajutrz udałem się do pobli 
skiego Radebeul, willowej miejsco- 
wości drezdeńskiej, gdzie ostatnie 
lata znojnego i pełnego ndręki ży- 
cia spędził pisarz, 

Tramwaj tego dnia zapchany był 
młodzieżą. Ze strzępów ożywionej 
rozmowy, gdzie co drugie słowu 
powtarzało się „Old Shatterhand” 
i „Kara ben Nemzi”* — łatwo się 
domyśliłem, dokąd udają się towa- 
rzysze podróży. Muzeum Karola 
Maya cieszy się bowiem największą 
frekwencją wśród młodzieży, a sam 
May jest bożyszczem najmłodszej 
generacji. W Radebeul przy ul. K. 
Maya 5 wznosi się w obszernym o0- 
grodzie biała, gustowna wilia pod 


4am!ast feligatonu 


Jak się panu powodzi? 


Anglis mówi: „How do you dot” 
— „dak się pan robi?” 

Po francusku mówi się uprzej- 
mie: „Comment vous portez vous?” 
— „dak się pan nosi?” 


Po włosku: Come sta?” — „Jak | zmarłego przed 26 laty poświeścio- 
pan stoi?” pisarza. 2 
Po niemiecku: „Wie geht es Już parę kroków dalej przenosi- 


ihnen?" — „Jak panu idzie?” 

Po czesku: „Jak se Vam dari?” 
— „Jak się panu udaje?” 

Po węgiersku: „Hogy van? — 
„Jak pan jest?” 

Po szwedzku: 
— „Jak pan może?” 

Po hebrajsku: „Ma szlomecha?” 
— „Jaki jest twój spokój?” 

Po chińsku: „Litszi lian fan ma?” 
— „Czy jadł pan ryż?” 

Japończyk dowiaduje się z w 
śmiechem: „Onaka no gnaiwa wa 
ikedosuka?” — „Jaki jest pański 
żołądek?” 

Po turecku: 
„Jak idziesz?” 

Kurdowie są wojowniczym naro- 
dem, ale pytanie ich jest poetycz- 
ne: „Ketf bal?” — „Jaki jest twój 
uastrój?” 

Rosjanin mówi: „Kak pożiwaje- 
tie? ? — „Jak pan żyje?” 

Holendrzy pytają: „How aart n?” 
— „Jak pan jedzie?” 


my się o tysiące kilometrów na 
Dziki Zachód i dziesiątki lat wstecz. 
Wąska ścieżka parku prowadzi 


„Naszilsimis?” — 


(Na zakończenie proszę pozwolić | jak wiadomo w dniu 1 b. m. przybył do Kowna pierwszy pociąg 
z Warszawy. Zdjęcie przedstawia uścisk dłoni pomiędzy kierownikiem 


na małe pytanie: „Jak się panu na- 
prawdę powodzi?”) 


i . 


pocztowego ambulansu litewskiego 


Ślub przez radio |1,100 złotych--iupem myszy 


Rozpacz wieśniaka po stracie pieniędzy 


Do Banku Ludowego w śŚliwi- | 
cach zgłosił się zrozpaczony rolnik į 


Niedawno pewien mlody- ezto 
wiek, zamieszkały w New PRENA 
Connecticut w Stanach Zjednoczo- * 
nych Am. Pin, zwrócił się do tow. 
radiofonicznego NEC z prośbą © Stefan Góralczyk ze wsi Zazdrośćć, 
zerganizowanie zaślubin drogą ra-| prosząc o wymianę całkowicie zni- 
diswa, na falach krótkich. szczonych trzech banknotów 500- 

Młody człowiek wyemigrował do | złotowych i dwuch 100-złotowych. 
Ameryki z Węgier, zostawiejąc w 
kraju swoją narzeczoną. Obecnie 
nie może on wrócić do Europy, by 
ią peślubić; ona zaś ze względn na 
ograniczenia imigracyjne, nie może. 
przyjechać do Ameryki i będzie j 
musiała czekać na narzeczonego 
około 3 lat. Gdyby mógł zaslnubić 
ją, władze amerykańskie zezwoli- 
łyby na jej przyjazd poza przewi- 
dzianym kontyngentem. 

Towarzystwo NEC, dążące za- 
wsze do wszelkich ułatwień zarćw- 
no w stosunkn do władz, jak i jed- 
nostek. tym razn musiało jednak 
admówić oryginalnej prośbie. 


Jak się okazało Góralczyk pie- 


asekuracyjną za spalenie się sto- 
gu i stodoły, schował w mieszka- 
niu pod podłoge 


Tłoczyński 
mistrzem Łotwy 


RYGA, 4.7. (PAT) — W pnie- 
działek rozegrany został w Bulduri 
pod Rygą finał międzynarodowych 
mistrzostw tenisowych Łotwy po- | 
między lgpacym  Tłoczyńskim i 
czechem Kosekieim. Zwyciężył Tło- 
czyński w 4-sch setach 3:6, 6:1, 6:3, 
6:3, zdobywając ponownie .tytuł | 
mistrza tenisowego Łotwy. 


„GŁOS PORANNY“ — 1938 


i przed fronton potężnego blokhai- 


zu, zbudowznego z grubych, nie- 
ciosanych hali, Budynek ten nosi 
nazwę willi „Żerowiska  niedźwie- 
dzi” i wzniesiony został w 1926 r. 
jako wierna rekonstrukcia tła 
mayowskich powieści. Wewnątrz 
mieści się właściwie muzeum im. 
MORF EERST OEE 
NOWA ARGENTINA 

Młodziutka. gwiazda Terpsychory 
przyieła nas w swojej wypełnionej po 
brzegi kwiatami garderobie .Na stole 
rozrzucone kosliumy i fotografia Ar- 
gentiny, lusterko i szminki — oto c9 
(Się przede wszystkim rzucą w oczy. 


| 


Nr. 182 


preznem 


Karola Maya, drugie po amerykań- 
skich najbogatsze zbiory dotyczące 
„indianizmu”. Muzeum to jest dzie- 
łem całego niemal życia Patty 
Franka, ostatniego epigona „wiel- 
kich przygód”, występującego w 
powieściach Mays pod imieniem | nent amerykański 
„Żelaznego ramienia”, Rozkochany Patty Frank pieczołowicie zebrał 
w dziełach K. Maya, Patty Frank, ' wszystko, co się odnosiło do życia 
siłacz, cyrkowiec, znający bezmała l ukochanego przyjaciela, Ogladamy 
cały świat, gromadził przez szereg | setki tomów książek pisarza tłuma- 
lat olbrzymią ilość eksponatów | czonych na wszystkie niemal języ: 
wiernie odtwarzających życie zani- ki Świata, zdjęcia z podróży, ilu 
kającej czerwonej rasy. | stracje do dzieł, galerię obrazów 2 
Karol May dopiero pod koniec | życia indian. W zaimprowizowa- 


czy Kanjonu w Colorado — użył 
May do swoich opowiadań. Dopie- 
ro po wyjściu z więzienia i rehabi 
litacjj (prawdziwego złodzieja od- 
naleziono w końcu) odbył parę po- 
dróży, między innymi na konty- 


nazwą „Old Shatterhand”, własność | mu. że wszystkie tancerki, które dłu- 
| go ćwiczą, cierpią na bóle nóg, co im 


„Hur kuma ni?* | Bezpośrednia komunikacja Polska—Kowno| "wa, 


niądze te, otrzymane jaka premię | nie przepadło. 


— EEEE OO 
Szef stabu głównego w Estonii 


ewiez na dworen w Tallinie w rozmowie z 
głównego estońskiego gen. Reekiem 


Dom Norson jest wyraźnie podnieco- | ŻYCIA odbył podróż do Ameryki, a 

a. Nic dziwnego, po takim sukcesie! 
Z pośród siedemnastu przedstawicje- 
lek wszystkich narodów otrzymała 
pierwszą nagrodę za najlepsze stepo- 
wanie i czeczotkę. To niebyle co! Na | 
ten sukces czekała od urodzenia, to 
znaczy blisko.. 18 lat, Panna Norson 
jest czarująca. Częstnje nas czekolad- 
kami, opowiada o tremie, która ją a- 
garnęła na scenie, wreszcie o uporczy- 
wym treningu i spartańskim trybie ży 


nedyktyńskich studiów. Znał wiele 
języków obcych: angielski. francu- 
l ski, arabski, turecki i perski, zbadał 
gruntownie cały szereg indyjskich 
dialektów. To też prace jego mimo 
swej lekkości są tak dokładną ko- 
pią krajobrazu, tła, stosunków i ży- 


cia przed występem, 7 | cia indyjskich szczepów, że uczo: 
— Czemu pani zawdzięcza swój: o h >ęj 54 dzi ź fi 
Pad? nych wprawia w podziw znajomość 


tego. wszystkiego. 
Jako syn ubogiego tkacza nie- 
mieckiego przez wiele lat przymie- 


— Powiem panom cała prawdę. te- 


ogromnie utrudnia pracę! 

— A pani? 

— Ja mam swoją tajemnicę, jeżeli 
panowie tego nie opublikują, to wam 
powiem: używam  nieocenionych pla- | 
strów Lebewohl, które radykalnie usu- |s 


powodem długotrwałej ślepoty. W 
późniejszym wieku „jako nauczyciel 


ZĘ je się na długie lata do więzienia. 
Tutaj powstają pierwsze powieści 
w których tryumf cdnosi od- 
waga i męstwo, pilność i karność, 
siła woli, miłość ojczyzny, wiara 
w ludzi i szlachetność ich duszy, 
Krajobraz z frankońskiej Szwajca- 
rii pod Dreznem, łudząco podobny 
do skalistych gór w Sierra Nevada 


Jak wiadomo Polskie Radio zor- 
ganizowało drugą letnią akcję pre- 
miową dla nowych abonentów za- 
pisujących się w czerwcu, lipcu i 
sierpniu r. b. we wszystkich urzę- 
dach i agencjach pocztowych na 
terenie całej Polski. 

Akcji tej nadano popularną już 
dziś nazwę. „W drodze dó milióna”. 
Tstotnie treścią akcji jest przyśpie- 
szenie przyrostu liczby abonentów 
radiowych, którą, Polskie Radio fo. 
prowadzi niebaweni do pierwszego 
mioliona. Napływajace w ciągu 
czerwca, lipca i sierpnia r. b. zgło- 
szenia nowych abonentów będą o- 
trzymywały w komitecie akcji let- 
niej numery kolejne, z tym, że ko- 
mu w tej numeracji przypadnie 
15.000, 30,000, 50,000 — ten otrzy- 
ma tytułem premii — motocykl lub 
samochód. 

Jak się dowiadujemy pierwsza 
liczba premiowana t. į. 15000 no 


i polskim urzędnikiem pocztowym. 


Można sobie wyobrazić jego roz- 
pacz i przerzżenie, gdy zajrzawszy 
do kryjówki, stwierdził, że pienią- 
Cze są pogryzione przez myszy. 
600 złotych udało się odzyskać 
przez wymianę ra dobre banknoty, 
natomiast 1.100 złotych bezpowrot- 


A tak łatwo było uniknąć straty 
składając pieniądze na książeczkę 
oszczędnościowa P. K. O. 


nowy abonent Polskiego Radia Te- 
jestrujący się w ciągu trzech wy- 
mienionych miesięcy powinien w 
| najbliższych dniach uzyskać ko- 
lejny numer 15.000. Na numer ten 
jako premiowany wyznaczona na- 


KOLONIE TOWARZYSTWA RYGORO 
ZANTÓW 
KRYNICA - ZDRÓJ 
Komfortowe pensjonaty „Dana i „Ko- 
twicz“ wygodne ‘pomieszczenia. Wy- 
kwintne 5-razowe wyżywienie, na żą- 
danie dietetyczne. Cena za turnus 4-ty 
godniowy zł. 120— 
PIWNICZNA - ZDRÓJ 

Komfortowy pensjonat „Szlachetka' 
w najpiękniejszej części Piwnicznej 
tuż nad plażą. Wykwintne 5-razowe 
wyżywienie, na żądanie dietetyczne. 
Cena -za turnus 4-tygodniowy zł. 33— 

Ulgi kuracyjne. Indywidualne 667% 
zniżki kolejowe z każdej miejscowości 
w oble strony (należy załączyć zdjęcie 
formaiu 4x6). Ostatnie dni zgłoszeń. 

Informacje i zgłoszenia w Towarzy- 
stwie Rygorozantów (Żydowski Dom 
Akademicki) Lwów, ul. Św. Teresy 26a 
Tel. 230-41. PKO. Nr. 504-697, w Lo- 
dzi u p. P, Góralskiego, ul. Śródmiej- 
ska 82. 


szęiem Szta0U 


stracje do dzieł mayowskich, 
naukowo uporządkowane, skompie- 


rał May głodem, co sie stało nawet | 


w szkole fabrycznej, niewinnie pe- ; obozowiska i 
sądzony o kradzież zegarka, dosta- | posągi bogów. Dreszczemi 


wych abonentów osiągnięta zosta- 
Lie w najbliższych dniach, a zatym 


inym barze poszukiwaczy złota stof 
wszystkie niemal. swoje powieści i 
pisał na podstawie wnikliwych, be- ` 


na półkach zabójcza „woda ogni- 


sta”, wiszą prawdziwe lassa, broń 


i uprzęże indyjskie, w szafach drze. 


mie słynna strzelba „Old Shatter- 
handa”. srebrem nabijana, 
bohrowych 
mionego 

łosi, 
część nruzealnego przybytku. 


a pęki 
zwisają z zady. 
Głowy bizonów, 

tę niezwykła 


skór 
sufitu. 
jelemi zdobią 


Właściwe zbiory to już nie ilo 
ale 


iowane przedmioty, iiustrujące 
szczegółowo życie dawnych indian. 
Prymitywna broń z najbogatszym 
na świecie zbiorem: tomahawków i 
luków, ubrania wojenne wodzów, 
wiswamy, totemy i 
zgróży 


. grzejmują autentyczne skalpy „bia: 


jych twarzy” i oszpecojie głowy 
jeńców wojennych. Bogate ubiory 
i hafty indyjskie, malowidła i pis- 
mo obrazkowe oraz mumie wodzów 
w postawie siedzącej, stanowią bez 
cennej wartości materiaj, dotyczą- 
cy starożytnej kultury czerwonej 
rasy. L., Wr: 


| — O 


Motocyki dla radiosiuchacza 


Zbliżamy się do liczby 15.000 nowych abonentów 


grode motocykla marki D. K, W. 

Podajemy do wiadomości, ze 
kto z tych lub innych powodów nie 
zarejestrował się w ubiegłym mis- 
siącu czerwcu, będzie miał te se 
me szanse otrzymania nagrody, 
a ile zarejestruje się w bieżącym 
miesiącu lipcu, oczywiście nie od: 
wlekając. 

Jedynym zatym warunkiera wzię- 
cia udziału w akcji premiowej jest 
poprostu zgłoszenie pod adresem 
Polskiego Radia w Warszawie (ul. 
Mazowiecka 5), faktu zarejestrowa 
nia się z podaniem nazwiska i imie 
nia nowego abonenta, urzędu, daty 
i numery karty rejestracyjnej. 
Szczegóły te należy wypisać ma 
karcie pocztowej. dodając przy 
adresie: „Akcja nowych abonent 
tów”, 

Niewątpliwie lipiec i sierpisń, XA 
może już lipiec, dadzą nam obu na- 
stępnych laureatów. których nowe 
zgłoszenia. otrzymają numery ko: 
lejne 30.000 i 50.000. 


AEN FEET TRE NAE CZECH 
KOLONIA Ż.TK. w KARWI 
n.-BALT YKIEM. 
Przyjmuje się dalsze zapisy né 
kolonię turystyczno - wypoczynko- 
wą w Karwi n.Bałtykiem. Kolo- 
nia mieści się w willi „ZNICZ”, 
tuż przy plaży. Pokoje 2 i 3-os0- 
Lowe. W okresie trwania kolonii 
odbywają się codziennie wycieczki 
yod kierownictwem wykwalifik f- 
wanych instruktorów. Utrzymanie 
na kolonii obfite i smaczne. Przy 
przejazdach na kolonie uczestnicy 
korzystają ze znacznych zniżek ka 

lejowych, 

Poza tym przyjinuje 
ra kolonie w Zakopanem, Jarem- 
czu, Dorze, Druskiznikach, Kazi- 
mierzu  n.-Wisłą, Zajeszczykach 
craz na tanie pobyty ryczaltowe 
w Truskawcu. 


się zapisy 


Zapisy i lirórkiaoj je w Sekreta 
Rey: ad i8 do 22, Piotrkowska 101 
121-53. 


"TW. IO 


g. Vihr = 


"ANNYZITIA TTS 


Fatum sedziego Fichtenho! 


ca 


Zginął w miejscu, gdzie wydarzyła mu się już przed trzema laty 
"A. l katastrofa samochodowa 
Naoczni świadkowie opowiadają o szczegółach tragicznego zderzenia aut pod Sieradzem 


Straszna katastrofa samocho- 
dowa pod Sieradzem, w której; 
zwinął sędzia Seweryn Fichten- | 
hole, ranny został adw. Mikołaj 
Nippe, szater i kilku pasażerów, 
wstrząsnęła opinią publiczną w 
Lodzi. 

Szczegóły tego strasznego wy- 
padku, wczoraj jeszcze niezupeł 
nie dostępne, dziś, w świetle opo 
wiadań naocznych świadków i 
uczestników katastrofy, dają się 
dokładnie odzwierciedlić. 

Odbyliśmy wczoraj kilka roz 
mów, które częściowo wyjaśnia- 
ją zarówno przebieg katastrofy, 
jak 1 fłomacza tragiczne jej skut- |sie 


ki. 

Wi mieszkaniu adw. Nippego 
przy ul. Żeromskiego 39 zastaliś 
my przy łożu chorego pp. Fran- 
ciska  Srokę i Aleksandra 

Szanując spokój chorego, u 
którego przebywali właśnie na 
konsyłium lekarze - okuliści, 
wsnczęliśmy rozmowę z obecny- 
mi panami, którzy w ten sposób 
opowiadają o katastrofie. 

Onegdaj w południe całe towa 
rzystwo wyruszyło 7. Łodzi dwo- 
ma samochodami do Sędziejo- 
wic pod Sieradzem, gdzie miało 
nastąpić otwarcie wystawy rolni- 
czej. 2 

iw wozie (oper. 
Olimpia), stanowiącym własność 
p. Nitschego, jechali: p. Nitsche, 

p. Sroka, oraz małżeństwo Leo- 
pold i Zofia Lubowie. 

W, drugim aucie, które prowa 
dził szofer Stanisław Ziętek, je- 
chat 6. p, sędzia Fiehtenholc 
(przy szoferze), a w głębi wozu 
siedział adw. Nippe oraz panna 
Tarnowska, siostrzenica “tony 
adwokata. : UE 

„Oppel“ p. Nitsehiego teciinł 
przodem į pier pod Zduńską 
(Wolą mały zielony „Steyer" 
adw. Nippego minął go z zamia- 
rem tankowania w Zamik 


lal a 


się „Steyera 
minęli miasto i udali się w dal- 
szą drogę w stronę Sieradza. 


Szalony „Durand”' 
Pod samym miastem minął ich 
duży, otwarty wóz marki „„Du- 
rand*, jadący ze znaczną szybko 
ścią w stronę Zduńskiej Woli i 
prowadzony niepewną ręką. P. 
Nitsche, widząc vis a vis posu- 
wający się zygzakami po szo- 
sie duży ciężki wóz, przezornie 


“ w Zduńskiej Woli, | 


rand* zderzył się z małym zielo- 
nym „Steyerem*... . 

Niezwłocznie ruszono pełnym 
gazem na miejsce katastrofy. 

Wydarzyła się ona (jak wska- 
zuje nasz rysunek) w głęhokim 
leju na szosie w odległości 6 ki- 
lometrów od Sieradza. 

Oczom przybyłych na ratunek 
przedstawił się mrożący krew w 
żyłach widok. Chłodnice obu 
aut zczepione ze sobą, były zdru 
zgotane. Karoserie pogięte, szy- 
by powyhijame, rozłana benzyna 
zmieszała się z krwią, która u- 
tworzyła wielką kałużę na szo- 


W. „Steyerze* zastano 4 oso- 
by ranne. Szofer, mimo odnie- 
sionych kontuzji, próbował właś 
nie otworzyć drzwi auta. Obok 
siedział pochyłony, z głową opar 
tą © manometry, sędzia Fichten- 
hole. W głębi cały zalany krwią 
leżał nieruchomo adw. Nippe, a 
obok panna Tarnowska, która 
odniosła stosunkowo najlżejsze 
obrażenia. 


Sędzia nie żyje 


P. Sroka podbiegł do adw. 
Nippego, chcąc mu pomóc w wy 
dostaniu się z maszyny. Usłyszał 
jednak cichy szept: „Ratuj Fich- 
tenhołca*, 

Stwierdziwszy, że adw. Nippe 
Żyje, skierował się z kolei w 
stronę sędziego. Chwycił go za 
puls i skonstatował śmierć. Z 
uszu ś. p. sędziego Fichtenholca 
płynęła obficie krew, zmieszana 
z żółtą cieczą. 

Szofer zdołał w międzyczasie 
o własnych siłach opuścić auto. 


dz obaw. i 63 


hoedi PT 


sy 


Zduńska wola Steyer 


55—40 


Krzyżyk oznacza miejsce, gdzie 
| nolegle z fucgonem, nie mógł wymi nąć ciężkiego „Duranda”, zdążają cego od strony Sieradza. 


SĘDZIA SEWERYN FICHTENHOLC 


Jedno z ostatnich zdjęć zabitego w ka- 


tastrofie sędziego, , 


Pp: 


beż RWE zd LAS PAŃSTWOWY 
głęboki 
furgon lej i 
Fe eż: na szosie 


LAS PAŃSTWOWY 


nę Tarnowską i szofera i podą- 
żył do Zduńskiej Woli, aby od- 
dać rannych pod opiekę lekarza. 

Odwiedził kolejno aż 3 leka- 
rzy, nie zastając nikogo w do- 
mu. Wreszcie skierował się do 
miejscowego szpitala, gdzie ulo- 
kował rannych. 


W międzyczasie na miejscu 
katastrofy zebrały się inne auta, 
którymi przewieziono do szpita- 
la w Sieradzu ofiary z samecho- 
du „Durand“, Byli to mieszkań- 
cy Sieradza: pasażerowie Fitur- 
ski, Bogusławski i Szwankow- 
ski, którzy odnieśli lżejsze obra- 
żenia oraz bardzo ciężko ran- 
ny szofer Trębacz. 


Przebieg i powody katastrofy 
wyjaśnił adw. Nippe, który, mi 
mo ciężkich kontuzji, ani na 
chwilę nie stracił przytomności. 

„Steyer“ jechał z szybkością 
35 do 40 kilometrów na godzinę 
w stronę Sieradza. Przed nim po 
dążał duży furgon, kryty plande 
ką. Kiedy auto znalazło się w po 
bliżu głębokiego i szerokiego na 
pół kilometra leju, szofer zamie- 
rzał wyminąć furgon. W tym sa- 
mym czasie, z przeciwnej strony 
jechał z szybkością 70 do 80 ki- 
lometrów na godzinę otwarty 
„Durand“ z 3 pasażerami. 


si 


„Durand“ wcześniej osiągnął 
najniższy punkt w leju, przez co 
stał się niewidocznym dla będą- 
cego u góry „Steyerać. W chwi- 
li, kiedy taksówka sieradzka 
podjeżdżała już pod górę, szofer 


Stan panny wee nie bu-|go pod opieką państwa Łubów, |„Steyera* dojrzał ten samochód, 
5 Sroka zabrał do maszyny |konstatując jednocześnie, że pro 
Porostawiwszy zwłoki sędzie- P degai: adw. Nippego, pan-|wadzony jest niepewną ręką. 


Durand (taksówka) 


Sieradz 


170— 


nastąpiło zderzenie. Zdezorientowa ny kierowca „Steyera”, jadąc rów- 


Zduńska Wola ——> > Sieradz 
RA 
Przekrój szosy Zduńska Wola — Sieradz, w odległości 6 kilometrów od Sieradza. Na rysunku widocz- 


ny lej, Kierowca „Steyera” zbyt późne dojrzał taksówkę sieradzką, wjeżdżającą pod górę. Z szosy 


zai, Ko 


dno leja jest niewidoczne. 


skręcił na sio skraj drogi. w | RENEE YE WYRAZY SE ZZO ZEE OAK OWO 


KRÓL RUMUŃSKI SEE 


obawie przed zderzeniem. 

(Wszyscy pasażerowie „Oppla* 
zwrócili uwagę na niebezpieczeń 
stwo, jakie stwarza tego rodzaju 
jazda, jaką kontynuował kierow 
ea „Duranda*, który najpewniej 
był pijany. 

Po osiągnięciu Sieradza, p. Ni- 
ische postanowił wrócić, domy- 
Slając się teraz, iż auto adw. 
Nippego zatrzymało się gdzieś 
w drodze. Ujechał kilka kilome- 
lrów i został zatrzymany przez 
jakiegoś cyklistę, który rozpacz- 
liwie wzywał pomocy dla ofiar 
katastrofy, jaka wydarzyła się 
przed chwilą nieopodal. 


Straszna prawda 


Tkniętym złym przeczuciem, 
p. Nitsche spylał, czy przypad- 
kiem sprawca katastrofy mie jest 
kierowca „Duranda*. Otrzymał 
potwierdzenie. Gdy cykłista w 
dalszym ciągu wyjaśnił, że kata- 
strofa polegała mna zderzeniu 
dwuch samochodów, począł roz- 
pytywać o drugie auto. 
dzial sie strasznej prawdy... „Du- 


| 


Dowie- | przeć 
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25-rocznicę swego istnienia, 


TY enn 


spaa e aana c | 


shodzi! przed Toot L putku wojsk granicznych, który óbcho dził w tych dniach w ” Bukareszei ie 


„Durand* zakreślał zygzaki na 
szosie, dezorientując calkowicie 
kierowcę „„Steyera*. 


Pierwszą jego myśla byłu 
przepuścić taksówkę obok sie- 
bie z lewej strony, później jed 
nak, gdy spostrzegł, że „Durand“ 
jedzie wprost na niego. skręcii 
w lewo, próbując stworzyć lukę 
między swoim autem, a jadącym 
z boku turgonem. W tej samej 
chwili szofer „Duranda* skręcił 
raptownie i niespodziewanie w 
> Nastąpiło straszne zderze 
niet... 


Szofer żyje 


Szofer „Steyera* — Stanisław 
Ziętek odwieziony został do szpi- 
tala w Zduńskiej Woli w stanie 
tak ciężkim, że jeszcze nocy nbie 
głej informowano o jego zgonie. 
W ostatniej jednak chwili, nastą 
niła lekka poprawa i choć stan 
rannego, który doznał zgniece- 
nia klatki piersiow ej, jest nadal 
b. groźny, żyje jeszcze 1 są 
szanse uratowania go. 


Groźny stan  skonstatowali 
również lekarze u kierowcy „Du- 
randa'—Trębacza, który ma wy 
bite wszystkie zęby į złamaną 
szezękę, oraz doznał wstrząsu 
mózgu. 


Stan adw. Nippego jesł ciężki, 


jlecz życiu jego nie zagraża nie- 
| bezpieczeństwo. IW ciągu wczo- 


rajszego dnia nastąpiło wpraw- 
dzie nieznaczne pogorszenie, ale 
lekarze kładą je na karb raczej 
nerwów. Głównie zwracają wwa 
gę lekarze na stan oczu o, 
który w momencie zderzenia do- 
znał ciężkich okaleczeń odłam- 
kami szkła i własnych binokli, 

Stan panny Tarnowskiej jest 
zupełnie dobry. 

Trzej pasażerowie z Sieratiia 
opuścili po opatrunku szpital i 
przebywają na kuracji w domu 


Drugi raz, w tym 
samym miejscu... 


W. momencie gdy kontynuuje- 
my rozmowę na temat katastro- 
fy, do mieszkania adw. Nippego 
wchodzi jego sąsiad p. Fichten- 
holc, ojciec zmarłego sędziego. 
Na jego zmęczonej twarzy malu- 
je się boleść ojcowska. P. Fich- 
tenholc przyszedł spytać o zdro- 
wie adw. Nippego, który był naj 
lepszym przyjacielem jego sy- 
NA... 


P. Fichtenholc, rozpatrując 
szczegóły strasznego wypadku. 
przypomina, iż przed trzema la- 
ty dokładnie w tym samym miej 
seu na szosie między Zduńską 
Wolą a Sieradzem, syn jego m- 


legł również wypadkowi samo- 


chodowemu, Przeleżał wówczas 
trzy miesiące w szpitału. I to te- 
raz, po trzech latach, w tym sa- 
mym miejscu znalazł straszną 
śmierć... 


Wczoraj, po wydaniu odnośne 
go zezwolenia przez prokuratu- 
rę, przywieziono z Sieradza do 
Łodzi zwłoki tragieznie zmarłe- 
go w katastrofie samochodowej 


| sędziego Fichtenholea. 


| Zwłoki skierowano do kaplicy 
ina starym cmentarzu przy w 
Ogrodowej. 


Pogrzeb ś. p. sędziego Fichten- 
holca odbędzie się w dniu dzi- 
siejszym o godz. 5.30 po potud- 
niu z kaplicy na starym cmenła- 
rzu katolickim przy ulicy Ogro- 
dowej. 


Wiadomości bież 


DYŻURY APTEK. — Nocy dz 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: Kon i S-ka, Plac Kościelny 8, 
A. Charemzy, Pomorska 12, W. 
Wagner i S-ka, Piotrkowska 67, J. 
Zajączkiewicz i S-ka, Plac Boerne- 
ra, Z. Gorczyckiego, Przejazd 59, 
M. Epsztajna, Piotrkowska 225, Z, 
Szymanskiego, Przędzalniana 75. 


SALA MALINOWA 


Grand-Hotelu 
Wy.nje OBIADY najlepsze| jakości 
z 4-ch dań à zł. 2.50 
Od godz. 10-ej wiecz. DANCING 


| 


CHOROBY ZAKAŻNE. W ostat 
nim tygudniu od 26 czerwca do 2 
pea r. b, wydział zdrowia publicz 
nego zarządu miejskiego w Łodzi 
zanotował 3 wypadki zachorowań 
ua dur brzuszny, 17 na płonicę, 6 
-— ma błonicę, 25 — na odrę, 3 — 
na riže, 3 — na krztusiec, 3 zaka- 
żenia porodowe i 3 pokąsania przez 
psy. pedejrzane o wświekliznę. 


BUDOWA NOWYCH CMENTA- 
RZY, — Ukazało się rozporządze- 
nie min. opiski społecznej z dnia 
maja 1938 rokn o chowaniu 
zmarłych i stwierdzaniu przyczyn 
ZSOTML 

W myśl tego przepisu odległość 
uowozakładanego cmentarza od za- 
bndowań mieszkalnych, studzień, 
zródeł i strumieni w osiedlach, któ 
re posiadają lub zakładaja wodo- 
ciągi, może wynosić 50 mtr. W 0- 
siedlach, które nie posiadają wodo- 
ciągów. ntrzymano dawne mini 
umm odległości 150 mtr. 


Nowy kierownik 
7 komisariatu policji 


Przez komendę główną policji 
mianowany został nowy kierownik 
VII komisariatu policji w Łodzi, 
którym został komisarz Józel GÓ- 
RZYŃSKI, 

Komisarz Górzyński przybył już 
do Łodzi. Wczoraj doiychczasowy 
kierownik VII komisariatu — ko- 
imisarz Zięba — rozpoczął zdawa- 
nie czynności kom. Górzyńskiemu. 


Jak się dowiadujemy, komisarz 
Zięba otrzymał nominację na ko- 
mendantaa powiatowego we Wio- 
Yzimierzu Wołyńskim, dokąd za kil 
ks dni wyjeżdża, (i) 


Praktyki wakacyjne 
Zebranie studentów 
i uczniów, zatrudnionych 
w przemyśle 

Iniormują nas, że obóz przyśpo- 
sobienia gospodarczego w Lodzi 
zwołał na nadchodzący czwartek, 
dnia 7 b, m. zebranie praktykantów 
wyższych uczelni i średnich szkół 
technicznych, zatrudnionych w łódz 
kich zakładach przemysłowych. 


Na zebraniu omówiona będzie 
wyczerpująco m. in. sprawa prak- 
tyk wakacyjnych. 


| 


Zebranie praktykantów wyższych 
uczelni i Średnich szkół technicz- 
nych odbędzie się w szkołe Przemy 
słowej przy ul. Żeromskiego 115 i 
rozpocznie się o godz. 139.30, 


Strajk woźniców 
odroczony 

Wezołaj miał rozpocząć się 
Łodzt strajk woźnieów, 
niej jednak chwili strajk odwołano, | 
ponieważ w międzyczasie stowa- 
iżyszerie właści :ieli wozów wysu- 
melo szereg nowych propozycji | 
Wobec takiegó stanu rzeczy inspek ` 
cia pracy zwołała na dziś nową, 


| 
obustronną konferencję, która, jak | 


do: 


przewidują, doprowadzić ma 


likwidacji zatargu. 


Jednocześnie na dziś wieczór zwo | 


fane zostało ogólne zebranie woż- 
niców. które zadecyduje o 
akcji po zaznajomieniu się z rezul- 
tatem rokowań z pracodawcami. 


Zz ZARA AE 
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4. VII.— „GŁOS PORANNY" —. 1038 


Wczoraj odbyło się posiedze- 
nie kolegium  magistrackiego 
pod przewodnictwem prezyden 
ta Godlewskiego. Na posiedze- 
niu załalwiono szereg spraw 
bieżących, z których na uwagę 
zasługują kwestie, dotyczące 
zmian budżetowych. 

Z referatu wygłoszonego przez 
naczelnika wydziału finansowe 
go. wynikało, że p. wojewoda 
łódzki,  Józewski zatwierdził 
budżet zarządu miejskiego w 
Łodzi, żądając jednocześnie do- 
konania w nim szeregu zmian. 
Zastrzeżenia p. wojewody co 
do układu budżetu miasta na r. 
1938-39 zarząd miejski posta- 
nowił przyjąć do wiadomości, 
Wprowadzono do budżetu na- 
stępujące zmiany: 

Zatwierdzono budżet admini 
stracyjny zwyczajny zarządu 
miejskiego w Łodzi na rok ad- 
ministracyjny- 1938-39, zamy- 
kający się w dochodach kwotą 
zł. 28.452.785 1 w wydatkach 
kwotą zł. 28.131.450, budżet ad 
ministracyjny nadzwyczajny, 
zamykający się w dochodach 
kwotą zŁ 14.593.037; budżet szpi 
tali, zamykający się we wpły- 
wach i wydatkach kwotą zł. 


1.900.956, budżet zakładów o- 


przy ulicy Ogrodowej. 


O smutnym tym obrzędzie zawiadamiają 


4  Uprasza ste o nieskładanie kondolencii. 


zakładzie dla bezdomnych matek 


piekuńczych, zamykający się 
we wpływach i wydatkach kwo 
ta zł. 900.935 oraz budżet przed 
siębiorstw komunalnych, zamy 
kający się we wp.ywach i wy- 
datkach zwyczajnych kwołą zł. 
7.790.422, 

Kolegium postanowiło zali- 
czyć w poczet wydatków bud- 
żetowych roku budżetowego 
1937 - 38, sumy wypłacane pra- 
townikom miejskim z tytulu 
zwrotu podatku specjalnego, a 
mianowicie: złotych 112.361.81, 
wypłacone w roku budżetowym 
1936 - 37 i zł. 502.103,81 wypła 
cone w roku budżetowym 1937 
— 1938 czyli razem 614.465,51 
zł. 

Omawiane wyplaty traktowa 
ne były w latach 1936 — 1937 
i 1937 — 1938 jako pożyczki 
bezterminowe. 

Na czym te zmiany cyfrowe 
polegają? Jakieh zamierzeń fi- 
nansowych Łodzi p. wojewoda 
nie zatwierdził i jakie zalecił 
wprowadzić modyfikację? 

Przede wszystkim, jak nam 
wyjaśniono, p. wojewoda nie 
zatwierdził preliminowanego 15 
proe. dodatku wielkomiejskiego 


dla nrzedników miejskich i za-; legium, 


proc., jak w latach ubiegłych. 
Wskutek tej decyzji zmieniły 
się globalne sumy budżetowe 
poszczególnych resortów go- 
spodarki miejskiej. 

Dalej p. wojewodą polecił 
podwyższyć preliminowane kwo 
ty na obronę przeciwiotniezą i 
przeciwgazową do 0,5 proc. ta- 
łeso budżetu. Na ten cel preli- 
minowano około 40 tysięcy, a 
obecnie sumę tę podniesiono do 
120.000 zł.. a więc o 80,000 tys. 
złotych. 

P. wojewoda Józewski zalecił 
następie samorządowi zmniej- 
szyć preliminowany wpływ z ty 
tułu podatku dochodowego o 
200.000 złotych, t. j. do rani ze- 
szłorocznych. Wzamian za ło 
zalecił p. wojewoda podwyż- 
szyć dochody miasta z fytułu 
podatków od nieruchomości o0- 
raz od świadectw  przermysło- 
wych po 50 tys., czyli razem p 
100.000 złotych. 

Zarząd miejski wezwany zo- 
stał również do podwyższenia 
subwencji dla biura planu re- 
gionałnego do wysokości 38.5 
tysięcy złotych. 

Po załatwieniu tej sprawy ko 
zgodnie z wnioskiem 


twierdził go w wysokości 10! wydziału finansowego postano- 


SEWERYN FICHTENKOLC 


SĘDZIA GRODZKI 


zmarł tragiczną śmiercią dnia 3 lipca 1938 r., przeżywszy 43 lata. 
Pogrzeb odbędzie się 5-go lipca, o godzinie 5*/» po południu z kaplicy cmentarza 


Diciet, Żona, Syn i Rodzina 


wykolcjone, przez nieuświadomienie, kobiety 
przechodzą przeszkolenie zawodowe 


Jak wiadomo, przy ul. Sę- 
dziowskiej 14 funkcjonuje już 
od roku specjalna instytucja 
zwana domem dla bezdomnej 


znajdującą się w sytuacji bez 
wyjścia. Matkami takimi opie- 
kuje się miasto, dając im seliro 
nienie, dach nad głową i pomoc 


matki. Przeznaczona jest ona| materialną. 
opiece nad matką bezdomną, Od chwili powstania Domu 
z PEE 2 x sze: a z P E, Er esr euE pp 2 GE 
sprostowanie. 


W spisie nabożeństw 


dn. 


dn. 


Tw. „Byka Cholim i komitetu „Uzdrowiska 


z dnia 1 lipea r. b. powinno być: 
17 b. m. o g. 7 rano za b. p. Jakuba Izaka 
Ginsberga, członka Zarządu, a nie Ginsszpana 
24 b. m. o g. 7 rano za b. p. D-ra Gustawa 
Rotszpana, członka Zarzą 


ga 


du, a nie Rotber 


Przgmusowa prata 


dia zawodowych żebraków i włóczęgów 


Działające na obszarze m. łodzi 


É w | Towarzystwo przeciwżebracze od 
W ostat: | cłuższego czasu czyniło u władz 


centralnych starania w kierunku 
rozciągnięcia na 


moc obowiązującą wspomnianego 
wyżej dekretu p. Prezydenta Rzpli- 


Rozporządzenie to posiada dla 


wajewództwo | Łodzi doniosłe znaczenie, bowiem 


łedzkie rozporzadzenia prezy lenta | oznacza poważny zwrot w dotych- 
Rzplitej z 14 października 1927| czasowym systemie walki z plagą 
roku o zwalczaniu żebractwa i włó | żekractwa. Odtąd można będzie u- 


częgostwa. 

Zabiegi te, jak nas informują, od- 
niosjy należyty skutek, albowiem 
w dniu wczorajszym ministerstwa 
opieki społecznej zawiadomiło za- 
rząd miejski i Łódzkie Tow. Prze- 
że 
z dnia 21 maja r. b. rozciągnięto 
na obszar raszego województwa 


|wmieszczać przymusowo żebraków i 
włóczęgów, wyłowionych z ulic 
miasta podczas obław, w przytuł- 
kach i domach pracy ortymusowej. 


Jak nas informują, w  najbliż- 
iszych dniach przeprowadzone będą 


rozporządzeniem | w Łoćzi dalsze obławy na żebra- 


ków i włóczęgówą 


dzi. 


tego po dzień dzisiejszy przesu- 
nęło się przez instytucję tę 0- 
gółem 113 matek bezdomnych 
z dziećmi. 

W chwili obecnej w Domu 
przebywa jeszcze 8 matek, 19 
otrzymuje zasiłki od zarządu 


E | miejskiego, 16 matek przeszła 


do I domu wychowawczego w 
charakterze karmicielek, a 70 
matek całkowicie usamodzielni 
ło się przy okazywanej im po- 
mocy ze strony zarządu m. Lo- 


Bezdomine matki, przebywają 
ce w domu przy ul. Sędziow- 
skiej 14, przechodzą specjalne 
przeszkolenie zawodowe. 
Uczęszczają one na kursy go- 


pe 
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Zastrzeżenia p. wojewody lózewskiego 


zostały uwzględnione w budżecie miasta na rok 1938-39 
Remont gmachu rady miejskiej. — Nowy parkan betonowy na boisku ŁKS. 


wilo saldo rachunkowe działu 
„Nadwyżek i niedoborów bud- 
etowych“ wykazujące na 
dzień 1 kwietnia 1937 r. nad- 
wyżkę w sumie 183,009 zł. za- 
liczyć do dochodów  budżeto- 
wych r. 1937-88, 

Kolegium przyjęło następnie 
szereg uchwał w sprawach go- 
spodarczych. Postanowiono vy 
budować w gazowni 6-komor- 
wy piec, obliczany na wytwór- 
czość około 15.000 m. sześcien- 
nyck gazu na debe. Budowa ta 
spowodowana została brakiem 
rezerw w nowej piecowni, 

W myśl wniosku wydziału 
technicznego magistrat posta- 
nowił odremontować fasadę bu- 
dynku rady miejskiej. 

Dalej posłanowił wybudować 
parkan betonowy dokoła boi- 
ska ŁKS-u i pokryć koszt bu- 
dowy (16 tys. zł.) z funduszów 
miejskich. Postanowiono także 
wybudować parkan dokoła par 
ku „Wenecja“, który niebawem 
zostanie umiastowionr. Wvda- 
tek ten zostanie do czasu sfima- 
lizowania tranzakcji kupna, a 

` "rzyjęcia parku przez 
gminę zabezpieczony na hino- 
lece nieruchomości. 

Dalej kolegium postanowiła 
wydzierżawić gminie Chojny 
plac, celem wybudowania na 
nim gmachu szkolnego. 

W związku z przewidzianą 
przebudową ulicy ej, 
postanowiono przeprowadzić 
na tej ulicy szereg robót inwe- 
stycyjnych. 

Wkońcu pawzieło decvzje w 
sprawie nabycia działek gruntu, 


celem poszerzenia Al. Kościnsz- 


ki. (g) 
ERETRIA 


W szeregach L.0.P.P. 


winni stanać wszyscj 
łodzianie 


Ofiarneścią milionów obywateli 
ziednoczonych w akcji propagando 
wej LOPP, zostały zdobyte poed- 
stawy materialne dla rozwoju lot- 
nictwa i obrony przeciwlotniczo 
gazowej w Polsce. 

Całym szeregiem zwycięstw mię 
Gzynarodowych daliśmy  świadec- 
two wielkiej wartości naszych lot- 
ników. zdolności i umiejętności 
pracy naszych konstruktorów, do- 
wiedliśmy wreszcie, że nie ustaje- 
my w ciągłym pochodzie naprzód 
ku potędze Rzplitej na wszystkich 
cdemkąch zbiorowego życia Spo- 
lecznego. 

(Hówną podstawą siły jest masa. 
— Polska musi uczynić wszystko 
aby dalszy rozwój lotnictwa przy- 
brał u nas rozmiary masowe. W lo 
kalnych warunkach akcja zarządu 
łcdzkiego obwodowego miejskiego 
LOPP, zapoczątkowana odezwą 


| (skierowaną do pp. właścicieli nie- 


spodarstwa domowego. Kurs ta | rnchomości. lokatorów i komen- 


ki został zakończony w dniu 2 
b. m. Egzamin z wynikami cc- 
lującymi złożyły 4 kursistki, z 
wynikiem dobrym 6, reszta zaś 
dostatecznie. 


Pokaz praktycznych zajęć w 
czasie egzaminu dowodził. że 
większość matek bezdomnych. 
przeważnie kobiet jeszcze mio- 
dych. a przez nieuświadomienie 
wykolejonych, te dobre gospo- 
dynie, rwące się do pracy 1 
|przez pracę pragnące maprawić 
zło. Należy im jednak økazać 
przychylność, należy im po- 
móc. 


Kobietami tymi winno się za 
interesować społeczeństwo, Or- 
ganizacje kobiece przez powo- 
łanie do życia specjalnej insty- 
tucji, której zadaniem byłoby 
wyszukiwanie pracy w domach 


| 


dantów DPL domćw) z dnia 12.V 
1988 r, odnośnie masowego zapi- 
sywania zię na członków LOFP., 
dała już dotychczas znaczny súk- 
ces. stwierdzając, że  Społeczeń- 
stwo łódzkie osiada całkowile 
zrozumienie doniosłości rozwoju 
lotnictwa i obrony przeciwlotnicze 
gazowej dia naszej najbliższej przy” 
szłości. 


W powołaniu sie na powyższe 
zarząd obwodu zwraca się do tych 
wszystkich właścicieli nieruchamaś 
ci i lokatorów, którzy z jakichkcl- 
wiek przyczyn nie podpisali dotych 
czas przedłożonych im deklaracji 
członkowskich, aaby zechciefl w 
najkrótszym czasie zmdośćuczynić 
naszej prośbie i przez osganizację 
zbiorowych środowisk L. O. P. P.. 
zapewnić naszemu lotnictwu i akcji 
obronnej podstawy materialne, któ- 


prywatnych lub zakładach ga-| re dadzą siłę odporag na wypadek 


stronomicznych. 


|ewentnalnego zbrojnego kontliktr 
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5. VII. — 


Aresztowanie pastora Gerhardia 


pod zarzutem dokonania przestępstw dewizowych 


Dużą sensację wywołało w ca-|i HAKATYSTĄ. 


tej Polsce aresztowanie księdza 


pastora JAKOBA GERHARDTA, prowadził on jako czynny dzia- PRZESTĘ PSTW 


Swą antypolską działalność 


|że pastor Gerhardt DOPUSZCZA 
SIĘ OD DŁUŻSZEGO CZASU 
DEWIZO- 


proboszcza parafii ewangielicko- | lacz NIEMIECKIEGO ZWIĄZ- (WYCH. 


augsburskiej w Bełchatowie. 
Jak wiadomo, pastor Gerhardt 


jest ZNANYM POLAKOŻERCĄ skie w Piotrkowie 


KU LUDOWEGO. 
Ostatnio władze prokurator- 
stwierdziły. | 


RADIO 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

6.20 Muzyka z płyt i gimnastyka. 

7.15 Muzyka poranna. 

1203 Audycja południowa. 

13.45 Utwory  transkrypcyjne 
Aleksandra Głazunowa (płyty). 

14.15 Muzyka obiadowa (płyty). 

15,15 „Zrobił Maciej kozła ogrod- 
oikiem” — bajka 

15,45 Wiadomości gospodarcze. 

16.00 Konzert w wyk. orkiestry. 

16.45 Przygoda w Pieninach +- 
opowiadanie. 

1740 „Stan hodowli bydła w wc- 
jowództwie łódzkim” — pogadan- 
ka. 

17.15 

17.35 
skiego. 

18.00 Gniazdo os pod kępką roz- 
"hodnika — pogadanka. 

18,10 Marsze ra 2 fortepiany. 

18,45 „Lato leśnych ludzi” 
fragment z powieści Rodziewiczćw- 
JIV. 

19.90 Recital 
skiej. 

19.20 Pogadanka aktualna. 

19.30 Na balu przedwojennym — 
koncert rozrywkowy. 

21.10 Koncert chórów 
nych. 

92.06 Koncert rozrywkowy. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (261) I DROTTWICH (1600) 
19.50 Suita „Igraszki dziecięce“ Bizeta, 

koncert fortepianowy D-moll Men- 

delssohna, Temat z wariacjami Czaj 
kowskiego. 
BRUKSELA (484) 
20.00 Suita algierska i Andantino z kon 


certu skrzypcowego Saint-Saensa, E- 
legia na wiolonczelę Faurego, Con- 


Wczoraj 
Łodzi... 


Na gorącym uczynku kradzieży w 
mieszkaniu Majera BŁAWATA (Kiliń- 
skiego 36) zatrzymano dwóch złodziei: 
J. WILCZKOWSKIEGO, bez stałego 
miejsca zamieszkania i A, PAWETA 
(Lut_inmierska 5). 

Do kawiarni Olgi KIRSZ (Wólczań- 
ska 230) przybył jej sąsiad Jan KAC- 
PERSKI, domagając się sprzedania 
wódki. Gdy kobieta odmówiła, Kacper 
ski sprowadził kolegę Stefana KAŻ- 
MIERCZAKA (Wólczańska 230) i we- 
spół z nim wybił w kawiarni szyby wy 
stawowe. 

Przed domem przy ul. Pogonowskie 
go 30 został porzucony worek z przę- 
dzą wełnianą. Prawy właściciel może 
przędze odebrać w lokalu VII komisa- 
riatu policji przy ul. Al. Kościuszki 19. 

Sabina ŚWIDERSKA (Drewnowska 
101) na tle zawodu miłosnega otruła 
się nieznanym płynem. 

Przy ul. Mickiewicza 11 dostał ataku 
szału 31-letni Henryk KODOBAŃSKI 
który zdemolował urządzeńje inieszka | 
nia: 


Muzyka popularna (płyty). 
Wiersze Kazimierza Sowiń- 


— 


śpiewaczy Lipow- 


regional- 


W więzieniu przy ul. Szterlinga 16 [sie z jakimś mężczyzną, 


zmarł uagle 33-letni Marian PATURAJ,| 

Przy ulicy Zachodniej 11 przejecha- 
na została przez samochód Emilia 
KiHN (Przejazd 66). 

Na ulicy Łagiewnickiej przejechana 
została przez wóz Maria WOJTERA | 
(Szopena 8). 

Wskulek upadku złamał rękę 12-lel- 
ni Henryk GÓRSKI (Szopena 5). 

Na Rałuckim Rynku przejcchana zo- 
siala przez samochód 10-leluia Helena 
JĘDRZEJEWSKA (Gliniana 20), . 

W czasie wynikłej rozprawy nożo- 
wej przy u). Widzewskiej 44 zostali 
ciężko ranni Władysław GRZEGOK- 
CZYR i Ryszard ZDORYSZ (Dolna 38). 

Na ulicy Rzgowskiej ugodzony z0- 
stał nożem w brzuch Jan KWIATRÓW 
SKI (Odyńca 14) któremu wypłynęły 
jelita. Jego towarzysz 26-letni Stefan 
ORSIAK (Wólczańska 159) zosłał lżej 
ranny, 

Przy ulicy Al IT Maja 121 oblany zo- 
siał kwasem solnym ó0-lelni Włady- 
sław STASZEWSKI (Ogrodowa 24) 
który doznał wypalenia oczu, 


| 
| 


certino na flet Chaminade, Suita Del 
masa. 
KALUNDBORG (1250) 

20.15 „Wesoła wdówka* — operetka 
Lehara. 

PARYŻ (432) 

20.30 „Dom trzech dziewcząt“ — ope- 
retka Szuberta - Berte, 

BORDEAUX (279) 

21.30 Symfonia R-dur Szuberta, Suita 
angielska Rabauda i Suita symfo- 
niczna Buessera. 

STRASSBURG (349) 

„Zadie** — opera Duperriera. 

HEILSBERG (291) 

20.15 Poemat symfoniczny „Romeo i 
Julia** i Symfonia Nr. 5 Czajkowskie 
go, „Noc na Łysej Górze“ Mussorg- 
skiego 


20.30 


` SZTOKHOLM (426) 
20.15 Symfonia C-moll Brahmsa. 


? ; D 6 i 


Gdy zebrano dostateczne da- 
wody obciążające pastora Ger- 
kardia, do mieszkania jego w 
Bełchatowie wkroczyła policja. 
PRZEPROWADZONO  REWI-| 


ZJĘ, KTÓRA UJAWNIŁA KOM | 


PROMITUJĄCY MATERIAŁ. 


«GŁOS PORANNY" — 


| wspomnianej firmy wraz 


1938 


Na iawie oskarżonych 


Badanie dodatkowych świadków 


w związku z żądaniem rewizji procesu adw. Lipszyca 


sąd grodzki w Łodzi przesłuchał 
wezoraj w drodze rekwizycji z po- 
leceniux senatu dyscyplinarnego 
przy szydzi” najwyższynt 2 swiad- 
ków w sprawie adw. Marka Lisp- 
szyca, który prawomocnym wyro- 
kiem skazany został na 1 rok wię- 
ziemia za nadnżyia, popełnione na 
stanowisku sy ndyka masy upadłoś- 
ci firmy A. G, Borsi z Zgier ZU, 

Mec. łe był szyndykiem 
z adw. 


Z polecenia prokuratury pa-| Franciszkiem Szwajdlerem w la- 


sior Gerhardt został z 


W WIĘZIENIU W PIOTRKO- 
WiE do dyspozycji władz. Oka- 
zuje się. iż przestępstwa dewizo- 
we pastora Gerhardta NARAZI- 
ŁY SKARB PAŃSTWA NA 
STRATY, SIĘGAJĄCE WIELU 
TYSIĘCY ZŁOTYCH. 


Wyniki tego sensacyjnego n- 
resztowania duchownego mnie- 
mieckiego. znanego ze swej au- 
typolskiej działalności, trzyma- 
ne są przez władze, ze względu 


na dobro śledztwa, w tajemnicy. | 


miejsca | t: wh 1931 
ARESZTOWANY I OSADZONY: sprawował 


35) 
DI, 


Faktyczny zarząd 
samodzielnie i jedno- 
| csobowa adw. Lipszyc. Sprawa po- 
wstała na tle nadużyć wykrytych 
z okazji wydzierżawienia przez 
syndyka firmie Jakobs i Rozen- 


blum budynku upadłej firmy. Bu- 
Qynck ten wydzierżawiony zostal 
za sumę d? tys, zł. rocznie, z tym, 
że wpłacowo 7 tys, zł. gotówką, a 
resztę wekalami, 


W firmie Jakobs i Rozeabhun 
pracował braż adw. Lipszyca, Hen- 
ryk, który, jak wykazano, otrzy: 
mywał specjalnie 90 » tys. zł, mie- 
sięcznie za to, że miał nakławiać 
swego brata, syndyka masy firmy 
A, G, Borst do złagodzenia warun- 
ków najmu budynku, 


Ponowne zbadanie świadków 20- 
stało zarządzone przez senat dy: 
scyplinarny S. N. w związku z żą- 
daniem rewizji procesu, wysunię- 
tym przez adw. iipszyca, 


Krwawy pościg za Kkiusownikami 


Papier zeszytowy naprowadził policję na trop 


Przed sadem okręgowym 
wiadali wczoraj 35-letri 
Konwerski i í 


odpo- 
Zygmunt 
27-letni Józef Spy- 
chała, oskarżeni o kiusownictwo 
i usiłowanie zabójstwa, W nocy z 


skiego 


Siraiy wynosza okeio 25 ius. ziońzch 


Wczoraj około godziny 13 m. 
30 zaalarmowano centralę stra- 
ży ogniowej wiadomością © wy 
buchu pożaru w wykończalni i 
farbiarni firmy Dawid Góral- 
ski przy ulicy Piotrkowskiej 
214. 


Na miejsce wyruszyły od- 
działy I, II i TM, W chwili przy 
bycia pierwszych wozów stra- 
żąckich stał już w ogniu dach 
jednopiętrowego budynku mu- 
rowarmiego w lewej oficynie, 
gdzie mieści się suszarnia, Wo- 
bec miebezpieczeńsiwa szybkie- 
go rozprzestrzenienia Się ognia 
zaałarmowano dalsze oddziały 
straży, mianowicie IV i V. 


Kierownictwo nad akcja ra-. 


tunkowaą objał komendant dr. 
Marx w asyście naczelników 
Kosa, Komorowskiego i Gór- 
skiego. 

Płomienie groziły przerzuce- 
niem się na pobliski kompleks 
budynków fabrycznych, w któ- 
rych mieści się apretura, od- 
dział przygotowawczy i farbiar 
nia. W niehezpieczeństwie zna- 
lazł się również sąsiedni budy- 
nek mieszkalny przy ul. Piotr- 
kowskiej 212 oraz budynki ta- 
bryki firnzy „Gampe i Albrecht 
przy ulicy Piotrkowskiej 210. 

Walkę z szalejącym  żywio- 
łem prowadzono od strony uli- 
cy Piotrkowskiej i i Sienkiewi- 
|cza. 

Energiczna akcja straży za- 


częła niebawem dawać pomyśl- 
ne rezultalv i po pewnym cza- 
sie pożar został opanowany. 
Dogasząnie trwało do godzimy 
15.10. 

Pastwą pożaru padł daeh bu- 
dynku suszarni oraz wiązania 
dachowe. 


Maszyny w suszarni zostały 
zalane wodą. ulegając uszko- 
dzeniu. Straty spowodowane po 
żarem obłiczane sa na około 25 


tys. złotych. Firma jesl ubez- 
pieczona od ognia. 
Dochodzenie ustaliło, że po- 


żar powstał wskutek nadmier- 
nego gorąca w suszarni co spo 

wodowało samozapalenie się da 
chu. (li) 


Szofer zasirzelił ŻONĘ 


i eddaf! sie sam w ręce policji 


Wczoraj około galzhiy 8 rana 
dom przy u. Łąkowej 20, stał się 
terenem wstrząsającej tragedii mał 
żeńskiej. 

Od miesiąca u swej matki Karo- 
liny Lodziaa mieszkała 28 letnia 
Janina WAGENKNECHT, z za- 
wodu robotnica. 


W swoim czasie porzucH»+ oua Gramad-ilimo 


dzieckiem | 


wraz ze swymi -latnim 
męża z zawodu szofera i 
montera: 


elektro- 


Wagenknocht, Bam  zoznal 
w policji, ogromnie kochał swą 
żonę, odznaczajacą się niepospolitą 
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urodą. Byl basdzo zazdrosny u nią 
a gdy dawiedział się, że spotyka 
robił jej 


. 


sceny i awantury. Doszło wreszcie 
lo tego, że Wagenknechitowa zde- 
cydowała się „gormiejć. czę 


Kronika i wiiteka 
województwa łódzkiego 


| We wsi Żeromin, gminy Kruszów w 


czasie burzy piorum uderzył w zagrodę 
Józefa MIROWSKIEGO. Spowodowało 
to pożar, klóry zniszezżył gospodarstwo 
Mirowskiego. Straty wynoszą 6000 zł. 

We wsi Raszków. 


pow. piotrkow-| 


skiego w czasie kąpieli w rzece Wal- 


bórce ułanąl uczeń gimnazjum Slani- 
sław LEGEŻYSKI z Piotrkowa. Zwłoki 
wydobyto. 
$ 
Na szosie Wieluń — Osjaków jadą 
cy na rowerze w.szybkim tempie 5t-let 
ni Józef LEMAŃSKI z Wielunia, wsku 


W firmie „BRACIA BUKIET* uległa tek pęknięcia widełek upadł na szosę, 


ciężkiemu wypadkowi przy pracy 51- 
letnią Helena RERSEL (Malczewskiego 
16). U) 


| uderzając głowa a przydrożne kamie- 
nie. Lemański poniósł śmierć na miej 
scu 4) 


i zamieszkała mątki 
Łakowej 20. 
Wezutaj gdy 
była sama w 
jej 
handluje warzyw=m), 


przez okna idączeo 


n przy nl. 
Wagenknechtówa 
mieszkaniu, (matka 
znajdowała się na rynku. gdzie 
zauważywszy 
w Strone jej 


Pocz. 4, 6, 8 1 10 

Dziś powtórzenie premiery! 
MERVYN TE ROY, 
twórca filmów „Jestem 
źbiegiem” i „Anthony 
Adverse” stworzył! nowe 
areydzieło p. t. 


Przynoda nod Faryem 


Brian Aherne 
livia De Havilland 


w ral, aE 


Teatr i Å muzyka 


TEATR POLSKI 
Dziś o 8,30 wiecz. teatr Polski wystę 
puje z premierą  kapitalnej komedii | 
Oskara Wilde'a „Brat marnotrawny“ 
w reżyserii dyr. IL Morycińskiego, w 
|dekoracjach O. Axera, z Chojnacką. 
Dywińską. Kossowską, 
Hańczą, Krasnowjeckim, 
i Sipińskim na czele obsady. 
Julro powiórzenie premiery. 
TEATR LETNI 
Dziś i dni następnych o 9-ej 
muzyczna „Dama od Maksyma“, 
TEATR KAMERALNY 
Jeszcze dziś poraz 
ostatni Hymie Jacobsolm 


Joa 
farsa 


l 
Miriam 
Kressin wystąpią w znakomitej kome 
dii muzycznej „Motkie ze Słobotkie*. 

Jutro para artystów amerykańskich 
występuje z premierą słynnej sztuki 
„Artyści, 


| 


Ludwiżanką, 


nieodwołalnie 


domu meża, zamknęła drzwi na 
klucz. Nie otrzymawszy odpowie- 
dzi na pukanie Wagenknecht ręko- 
ma wybił szybę u drzwi. przecina- 
jąc sobie żyły. Następnie otworzył 
od wewnątrz drzwi i wpadł dv 
mieszkania  Błyskawicznym ru- 
chem dobył rewolweru j strzelił do 
żony dwukrotnie, Rażona dwienii 
kulami w głowę Wagenknechtowa 
padła trupem ma miejscu. 

Zoni hójea wybiegł na ulicę, trzy 
tuajat ciągle broń w ręku. 

W niewiadomym narażie miejsen 
rewolwer porzucił i udał się da IV 
komisariatu, gdzie oddał się w re- 
se policji. 


Po nalożemu mn cpatrunkćw ra 
ręce żenobójcę osadzona w więzt- 
GM. 
*090029000900099906606064 


„OFIARA, DANA ŻEBRAKOW?, 
NIE PRZYNOSI KORZYŚCI 
SPOŁECZEŃSTWU*. 


16 na 17 stycznia r. b. w majątku 
Głogów pow. Łęczyckiego niejaki 
Stanislaw Wielirowski wraz z Ste- 
fanem Lewaadowskim usłyszeli od- 
DE strzałów. Przypuszczając, że 
| strzały oddali klosownicy zawiado- 
mili o tym administratora majątku 
Antoniego dJaśkiewicza, który do- 
siadł konia i puścił się w pogeń 
za kłusownikarai. W pewnym mo- 
n:'encie jeden z kłusowników strze- 
lit z fuzji w kierunku ścigającego, 
ale trafil Zygmunta Wolskiego 
i Józefa Walczaka, pracowników 
majatku. Wichrowski, który następ 
nie również brał udział w pościgu, 
sirzelił do uciekających, trafiając 
jednego z nich w nogę. Pościg nie 
trwał jednak długo, gdyż ścigają. 
cym zabrakło kul. 

Nazajutrz znaleziono w polu ja: 
kieś zawiniątko, w którym znajdo- 
walo się 11 ładunków do fuzji. Ła- 
dunki zapakowane były w papie 
zeszytowy. Śledztwo wykazało, dw 
zeszyt należał do ucznia Eugeniu- 
sza Konwerskiegp. Na tej podata- 
wie aresztowano ojca ucznia, orze 
Spychałę, na którego padło podoż- 
rzenie uczestniczenia w nocnej wy. 
prawie. 


Wyrok w tej sprawie węch 
w eniu dzisiejszym. 


| 


Sąd starościński 
skazał: 
do 


Za niewpłacanie 
społecznej potrąconych 
składek: 


nbezpieczalni 
pracownikom 
Julinsza ASZA (Śródmiejska 
1%). Hermana KONA (Andrzeja 28) — 
po 40 zł, grzywny, M. CUKIERA (AI, I 
Maja 8) — na 700 zł. grzywny, 


Za niedostarczenie do przeglądu do- 
rożki: Marcina CZERNIEWSKIEGO 
(Franciszkańska 14) i Wacława BAR- 
TOSIKA (Starosikawska 6) po 40 zł. 
grzywny. 


Dwie prostytutki za natrętne zacze. 
pianie przechodniów oraz niezgłasza- 
nie się do kontroli lekarskiej na areszt 
bezwzględny do 7 dni. 


Tadeusza MŁOTKOWSKIEGO (6-g0 
Sierpnia 94) na 14 dni bezwzględnego 
aresztu za wywołanie bójki, Salę 
ORZECHOWSKĄ — na 2 dni aresztu, 
a zakłócenie spokoju publicznego. 


Feliksa MĄCZYŃSKIEGO  (Rzgow: 
ska 9) na 100 zł, grzywny za nielegal- 
ne posiadanie broni. 


Jonasa FUKSA (Lipowa 49) na 50 
zł. grzywny za niezameldowanie wla- 
dzom wojskowym o wyjeździe zagra: 
nicę. 

Jana MARKOWSKIEGO  (Pogonow- 
|skiego 65) na 100 zł. grzywny za wadli 
| we ustawienie rusztowania, które za- 
| bezpieczeństwu publicznemu, 

Jakuba ROZENTALA (POW, 6) na 
50 zł. grzywny za wyskakiwanie z bę- 
dącego w biegu (ramwaju. (1) 


LĄDEM i MORZEM wokół Europy 


30/VII — 26/ VII 


NA FIORDY NORWEGII 


17/VI—27/VII 


Do CARMEN SYLVY 


3/VIII —24/VIII — mł. 199.— 


Zapisy 


i inform. Wagons -Lits |ECGCOK; 


Piotrkowska 6 


„GLOS $SPORIOWY: 


l Leśniak u Geyera? 


Po Pisarskim i Szrajterze —. 
K, S- Geyer pozyskuje nowego 
boksera: Donoszą ñam z Inowro- 
cławia, że półciężki „Goplanii” —. 
Leśniak, wybiera się do Łodzi i pro 
sm swój klub o zwolnienie. 

Pozyskanie Leśniaka byłoby po- 
waznym wzmocnieniem ósemki 
nGeyera”, sęk tylko w tym, że 
„Goplania” nie mo zamiaru wydać 
mu zwolnienia, 


Łódź nie zorganizuje 
mistrzostw lekkoatletycz- 
nych Polski 


Mistrzostwa lekkoatletyczne Pol. 
eki w konkurencji kobiecej miały: 
się odbyć w Lwowie w dniach 16 
i 17 b. m. Okręg lwowski, nie po- 
siadając przepisowej sześciotorowej 
bieżni, musiał zrezygnować z orga- 
nizacji mistrzostw. Wobec tego za- 
iząd PZLA postanowił mistrzostwa 
przeprowadzić w innym terminie, 
w dniach 30 i 31 b. m. i zapropo- 
nował ich zorganizowanie okręgowi 
lćdzkiemu. Odpowiednią depesze 
w tej sprawie otrzymał wczoraj za- 
rząd ŁOZLA. 

ŁOZLA postanowił jednak odpo- 
wiedzieć odmownie na propozycję 
FZLA, motywując to zbyt krótkim 
terminem pozostałym do ewentual- 
nego przeprowadzania organizacji 
mistrzostw, jak też okresem urlo- 
powym i znacznie słabszą w związ- 
ku z tym frekwencją na zawodach, 
co musiałoby się odbić na stronie 
finansowej imprezy. O swej decyzji 
odmownej zarząd ŁOZLA zawiado- 

natychmiast 


mógł się odbyć w 
kalendarzykiem terminie powodu 
zajecia stadiona Wojska Polskiego 
na międzypaństwowe zawody lek- 
koatletyczne Francje — Polska. 

Mecz ten odbędzie się w nadcho- 
dzącą niedziełę w Warsrawie i za- 
kończy mistrzostwa wiosenne figi. 
Po spotkaniu niedzielnym nastąpi 
w rogrywkach ligowych sześcioty- 
dniowa przerwa letnia. 


Unia lubelska 
gra z Union Touringiem 


W najbliższą niedzielę rozegra 
mistra Łodzi Union - Touring swćj 
drugi mecz z cyklu gier o wejście 
do ligi. Przeciwnikiem łodzian be- 
dzie zespół mistrza Lublina — Ë- 
nia, który w niedzielę zastartował 
w grach o wejście zwyciężając 
rajpoważniejszego kandydata do 
mistrzostw grupy warszawską Le- 
gie, W bramce drużyny lubelskiej 
ura były znakomity bramkarz z 
LKS-u łodzianin  Frymarkiewicz 

Mecz Unia — Union Touring ot- 
będzie się w niedzielę o godz. 17,30 
La boisku Union = Touringn, 
j 


Poza tym w tej samej grupie grą 
jeszeze RKS Zagłębie z Legią. 


Nie jest mistrzem 
— ale lepszy od mistrza 


Mistrz świata w wadze muszej, 
angielski bokser Benny Lynch, któ 
ry utracił tytuł mistrz. na rzecz 
amerykanina Jurich wskutek b- 
funtowej nadwagi, o czym donosi- 
liśmy już, rozeg*ał z tymi zawodni 
kiem spotkanie towarzyskie, bijąc 
go w 10 rundzie przez k. o. 

Mimo zwycięstwa, 
tylko uiracił tytuł 
lecz nadto musiał zapłacić 200 
szt tytułem kary. 


s» 
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Łódź, dnia 5 lipca 1938r 


Zuzanna nie żyje! 


Zmarła naiwybitniejsza tenisistka wszystkich czasów 


Wczoraj, w poniedziałek, o 
godz. 7j rano zmarła w Pa- 
ryżu na zaik czerwonych cia- 
łek krwi najwybitniejszą teni- 
sistka świata, francuska Zuzan- 
na Lenglen. 


Lenglen urodziła się w Nicci 


w 1899 roku, w żydowskiej 
rodzinie. — Już w roku 1914, a 
więc jako piętnastolatka, zdo- 
była po raz pierwszy tytni mi- 
strzyni świata w grze pojedyń- 
czej, w grze podwójnej pań i w 
grze mieszanej. 

W latach następnych do 1919 
roku Lenglen corocznie powfa- 
rzała powyższe sukcesy, zdoby- 
wając tytuły mistrzowskie świa 
ta na kortach twardych. W ro- 
ku 1919 do 1921 zdobyła nadto 
tyluły mistrzyni świata na 
kortach trawiastych w Wimble 
donie, zarówno w grze poje- 
dyńczej, jak i podwójnej pań. 

Następne lata weiąż zastają 
Lenglen jako niezwyciężoną te- 
nisistkę. W olimpijskim turnie- 
ju w Antwerpii 
1920 r. zdobyła trzykrotnie ty- 
tut mistrzowski: w grze poje- 
dyńczej, w grze podwójnej pań 
w parze z miss Ryan oraz w 
grze mieszanej w parze z Co- 
chet. ą 
_ W r. 1921 Lenglen poniosła 
jedną w ogóle w swej karierze 
porażkę z Moląg Malory (USA.), 
PO WE 


W roku 1924 forma Lengien 


dwuch zwycięstwach Lenglen 
przechodzi na zawodowstwo, 
następnie dwa lata temu spel- 
nia prośbę francuskiej federa- 
cji tenisowej i zakłada szkołę 
tenisa, która w ciągnm dwnch 
lat swego istnienia zdobyła so- 
bie uznanie i sławę. 

Zuzanna Lenglen jako tenisi- 
stka była wspaniałą ilustracją 
francuskiego temneramentu, in 
teligencji, żywości, szybkości 
decyzji i piękna gestu. Była to 


„| najbardziej stylowa 1 najpię: 


kniej grająca tenisistka świata. 


* 

Widziałem Zuzannę Lenglen! 
Było to przed dziesięciu laty na 
turnieju w Sheveningen w Holan 
dii. Wrażenia z jej gry wryły mi 
się mocno w pamięć. Nie miała 
wówczas coprawda poważniej- 
szej przeciwniczki, ale pod wzgię 
dem estetyki i elegancji ruchów 
było ło coś wspaniałego. Błyska- 
tliwość. temperament, reper- 
tuar piłek — wszystko było po- 


cienie. 
wolno mieć życia prywatnego. 
Sławna osobistość musi 
kryć się przed reporterami, wę- 
szycielami nowości, fotografami 
itp. Są sławy, które lubią to za- 
interesowanie. Mówią sobie: gdy 
tylko ludzie przestaną intereso- 
wać się moją ulubioną potrawą, 
lub najmilszym sportem — prze 
stanę być sławny. 


ZUZANNA CENGLEM 
wyższości. 


zrozumiałem, dlaczego nazywa- 
no ją „boską popa". 


Sława jest piękna, ale miewa 
Sławnym ludziom nie 


stale 


Zuzanna Lenglen była wyjąt- 


kiem wśród gwiazd sportowych. 
Mogłaby napisać książkę o cie- 
niach swej sławy. Być może (do- 
kładnie niewiadomo), że chcia- 
ła, po wyrzeczeniu się sportu a- 
matorskiego, a po tym zawiesze- 
niu rakiety na gwoździu, znaleźć |Jorku na okręt idący do Euro- 
spokój. 
Gdy publięzność nie mogła już | że okręt odbijał od brzegu o pół 
podziwiać jej 
zaczęła zajmować się jej... des-|chmara reporterów i fotogra- 


Ale nie pozwolono jej. 


pięknego tenisa, 


sons i miłościami. Reporterzy 
węszyli. Specjalnie zależało im 
na wybadaniu szczegółów jej sto 
stmku z mr. Baldwinem. Nazwi- 
sko Zuzanny w ciągu dłuższego 
czasu łączone była. jak wiado- 
mo, z osobą mr. Baldwina, czło- 
wieka żonatego. Poznała go kie 
dyś na Riwierze j odtąd był jej 
stałym towarzyszem. Mówiono, 
że rozwiedzie się z żoną, aby móc 
poślubić Zuzannę, Gdy w roku 
1929 Zuzanna udała się z matką 
do Ameryki, zaczęto ją śledzić, a 
dom Baldwina ołoczomo siecią 
szpiegowską; cała służha hyła 
przekupiona. 

— (zy Baldwin się rozwie- 
dzie? Czy wyszli razem? Gdzie 
spędzili popołudnie? Zaintereso 
wanie stawało się coraz większe, 
a szczytowy punkt osiągnęło, 
gdy tenisistka wsiadła w Nowym 


py razem z Baldwinem. Mimo, 


nocy, na przystani znalazła się 


dyskwalifikacja Leśkiewicza? 


Niesportowy wybryk Jaskólskiego może pozbawić łodzianina 
czwartego miejsce w wyścigu do morza 


W wyścigu do: morza todzianin 
Leśskiewicz zajał czwarte miejsce, 
alej jak się okazuje w sposób nie 
zupełnie fair. Na ostatnim etapie 
z Kutna do Warszawy Leśkiewicz 
miał delekt. Po trzech kilometrach 
łodzianin znalazł się znów w cz%- 
iówce. Była w tym coś podejrza- 
nego, bo nawet Kapiak Józef czy 


Lynch nie | Wasilewski po zmianie gumy gonili 
mistrzowski, | czołówkę zawsze po 3—10 klm. 


Zagadka tej „szybkości” rychło 
się wyjaśniła. Leśkiewicz jedzie, 


ale jedne kolo ma obręcz drewnia- 
ną, drugie zaś metalową. Wystar- 
czy poczekać kilka minut, aby uka- 
zali się dwaj „kibice”, przyjaciele 
Leśkiewicza. Jeden z nich, to Ja- 
skółski, aktywny Kolarz, ale zdy- 
skwalif, va 1 rok. I ten ma obręcz 
jedna drewnianą, drugą zaś meta- 
lowa. Stąd wniosek, że oddał ko- 
ło Leśkiswiczowi, co jest grubym 
wykroczeniem przeciwko regula- 
minowi, bo Leśkiewicz gdyby zmie 
nial rume, robitby to 5 razy dhi 


żej od zmiany koła i nie dogoniłby 
tak szybka czołówki, 

Wybryk Jaskólskiego jest wybit- 
nie niesportowy i złośliwy, bo na- 
raża Leśkiewicza na dyskwalifika- 
cję. Leśkiewicz przejechał uczciwie 
prawie 1000 klm. jedzie dobrze, a 
iu nagle zjawiają się „koledzy”, 
którzy oddają mu niedźwiedzią przy 
sługę. Brzydko, Jaskólski! Ta dy- 
skwalifikacja, jaką pan ma, może 
łatwo ulec przedłużeniu. 


iny, czy nie narzeczony 


fów, z których jeden poprosił na 
wet Zuzannę, aby pozowała mu 
do zdjęcia. trzymając pod rękę 
mr. Baldwina. 

Zuzanna krzyknęła ze złością. 
— Go to hell! (Idź pan do pie- 
kła!) i dobrze wymierzonym cio 
sem rozbiła w kawałki aparat 
fotograficzny. Baldwin, narzeczo 
(tego 
wówczas nie wywęszono) wmie- 
szał się do sprzeczki i zrobiła się 
awantura, zakończona... wywia- 
dem, Baldwin oświadczył, jak 
twierdził to już uprzednio wiele 
razy, że na razie nie może po 
wiedzieć nic konkretnego... 

Podróż mieli względnie spo- 
kojną, ale w Hawrze czekał na 
nich tłum reporterów. Zdawało 
się, że przedstawiciele prasy cze: 
kają tu na mr. Parker Gilberta, 


doradcę finansowego Stanów 
Zjednoczonych, który jechał 
tym samym statkiem. Reporte- 


rzy pozostawili jednak mr. Gil- 
berta w spokoju i zaatakowali 
„boską Zuzannę'. Ten epizod z 
życia wielkiej tenisistki ilustro- 
wał najlepiej jej olbrzymią po- 
pularność. 


(Wspomniałem wyżej o jedy- 
|nej porażce Zuzamny Lenglen. 
Było to w r. 1921, na mistrzo- 
stwach kobiecych w Forest Hilla. 
„Boska Zuzanna“ została pobita 
przez amerykankę Molla Mallo- 
ry. Francuska nie czuła się wów- 
czas najlepiej [Wi spotkaniu s 
siedmiokrotną mistrzynią Sta- 
nów Zjednoczonych przegrała 
pierwszego seta 3:6, w drugim, 
wyczerpana. przerwała grę © 
rozpłakała się. Później, w Pary- 
żui w Wimbledonie, znewanżo- 
wała się przeciwniczce. Wi Pary- 
ża, Molla Bjurstedt (panieńskie 
narwisko mistrzyni USA, uro- 
dzonej w Norwegii) zdobyła 5 
gemów, a w Wimbledonie jeż tyś 
ko trzy. £ 


Ludzie, którzy zbierają histo- 
ryczne pamiątki sportowe, mogą 
odnależć cenną piłkę tenisową, 
która leży gdzieś na poląch An- 
glii, między Maidstone i Ashford. 
Piłka ta, zaopatrzona w własno- 
ręczny podpis Zuzanny Lenglen, 
została podarowana pilotowi sa- 
mołotu, który prowadzi aparaty 
komunikacyjne między Lomdy- 
nem a Paryżem. Pilot, podczas 
jazdy, pokazywał piłkę pasaże- 
rom i wypuścił ją z rąk. Piłeczka 
wypadła z samolotu i dotych- 
czas nie została odnaleziona... 

* 


Czerwiec 1938 r. Mistrzostwa 
tenisowe Francji. Podczas gry 
między Heleną Jacobs i Colette 
Boergner-Rosambert, 
się zabawny przypadek. Nad ja- 
kąś sporną piłką zawrzała gorą 
ca dyskusja, co do decyzji sę- 
dziego. Dyskusja trwała kilka 
mimut, ale kiedy grę wznowiomo, 
okazało się, że chłopcy od zbiera 
nia piłek zniknęli. Być może, że 
była to już ich godzina przerwy 
Wśród widzów w pierwszym rze 
dzie zmajdowała się Zuzanna 
Lenglen, która zerwała się mo- 
mentalnie z miejsca i ofiarowała 
swe usługi w charakterze.. dziew 
czynki do zbierania piłek. Orga- 
nizatorzy nie chcieli się zgodzić 
i jeden z panów oficjelów zamie 
rzał sam zastąpić Zuzannę, gdy 
ta podniosła już pierwszą piłkę. 

— Szkoda — rzekła Zuzanna 
— niech pan pozwoli mi zbierać 
piłki, sprawia mi to wielką ra- 
dość... 

Było to kilka dni przed choro- 


Maks Lipszye 


Łidź, 5 lipca 1938 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 5 lipca 1938 r. 


14.000 nielegalnych rzemieślników 


Tylko ścisła konsolidacja ocalić może przed katastrofą 


W niedziele obradowała w 
Lodzi konferencja rejonowa 
rzemieślników przy udziale 
przedstawiejeli oddziałów cen- 
tralnego związku rzemieślni- 
ków żydów w Polsce, 

W obradach wzięli udział 
przedstawiciele izby rzemieślni 
czej z dyr. St. Doboszem na 
czele, organizacji  gosnodar- 
czych i społecznych, delegacji 
rzemieślników z miast woje- 
wództwa łódzkiego, Poznania, 
centrali związku w Warszawie 
tt, d. 

Wśród szeregu Życzeń i de- 
pesz powitalnych wymienić na- 


Instytut badania koniunktur w 
Berlinie stwierdza w swoim ostatnimi 
sprawozdaniu tygodniowym, że 
wartość handłu światowego, który 
w trzecim kwartale r. ub obniżył 
się o 2 procent, w czwartym — 0 
5 procent, cofnał się w I kwartale 
b. r. o dalsze 7 procent. Przyją- 
wszy, że w ostatnich trzech miesią- 
cach cofał się mniej więcej w tym 
samym stopniu, jak w pierwszych 
trzech, znajdowałby się obecnie 
w granicach o około 25 proc. poni- 
żej swego dotychczasowego naj. 
wyższego poziomu w drugim kwar- 
tale 1937 r.; tym samym straciłby 
znowu pod wzgledem wartości 
przeważną część zwyżki, uzyskanej 
podczas Waussy 1936-37 r. Ilościo- 
wo spadł prawdopodofmie nawe 
poniżej stanu z tej haussy. 

Przyczyną jest z jednej strony 
wojna japońsko - chińska, i je) 
wpływ na handel zagraniczny obu 
mocarstw, z rugiej strony — fa 
talne było załamanie koniunktu- 
ry w Stnach Zjednoczonych. Od je- 
sieni nb. r. przywóz do Stanów Zje- 
droczonych silnie się skurczył, We 
wszystkich krajach przemysłowych 
(z wyjątkiem Japonii) wywóz aż do 
wiosny spadł znacznie mniej, niż 
wywóz krajów surowcowych. Przy- 
wóz krajów surowcowych, mimo 
katastrotalnego spadka wywozu u- 
irzymywał się dobrze „przynajmniej 
aż do pierwszego kwartału r. b. 
Jest te jeino z najciekawszych zja- 
wisk obeznej sytuacji handlu Świa- 
towego, Której zaostrzenie da się 
tylko wytłumaczyć poważnymi re- 
zerwarmi, które producenci surow- 
tów nagromadzili podczas koniunk- 
tury 1936-37 r. Co prawda kryzys 
wywozu krajów surowcowych prze 
rzuca się coraz więcej na gospodar 
stwo wewnętrzne, podczas gdy rów 
nocześnie rezerwy topnieją. Na ogół 
wywóz będzie teraz szyhciej spadał, 
niż koniunktura wewnętrzna. 

Kurczenie handlu światowego 
nie doszło jeszcze do końca. Na- 
wst gdyby pokrycie zapotrzebowa- 
nia surowców, zæ Stanami Zjedno- 
czonymi na czele, w przewidzianym 
czasie nieco wzrosło, nie dotknęło 
by te chwilowo wywozu krajów 
przemysłowych, bo kraje surowco- 
we napewno starałyby się przede 
wszystkim poprawić swój bilans 
handlowy po stronie przywozu, a 
handel między krajami przemysło- 
wymi poprawi się dopiero zmowu 
przy znacznie podwyższonym wy- 
karzystaniu kapitału, 
= 

NOTOWANIA BAWEŁNY 


NOWY JORK. 

W dnia 4. 7. giełdy amerykańskie z 
powodu święta niepodległości — nie 
czynne, 

LIVERPOOL. 


Otwarcie z dn. 4, 7. 

styczeń 5.09, marzec 5.11, maj 6.13, 
październik 6.04, grudzień 5.08. 

BREMA. 

Zamknięcie z dn. 4. 7. 

loco 10.87, styczeń 10.59—10.56, ma- 
rzec 10.70 — 10.69, maj 10.77 — 10,76, 
październik 10.41 — 10.359, grudzień 
10.53 — 10.51. 

ALERSANDRIA. 

Sakellaridis: styczeń 13.57, 
12.91, listopad 13.45. 

Giza: styczeń 12.97. lipiec 12.74, li- 
topad 12.91. 


lipiec 
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leży m. in. życzenia od preze- 
SR związku adw. J. Wajemana, 
który wobec złego stanu zdro- 
wia nie mógł przybyć na kon- 
ferencję. 

Obrady, którym przewodni- 
czył adw. Solnik, rozpoczęły 
się od obszernego referatu dy” 
rektora iżby rzemieślniczej p. 
St Dobosza na temat działalno 
ści izby. 

W referacie swym dyr. Do- 
bosz scharakteryzował m. in. 
sytuację rzemiosła na terenie 
województwa, jego strukturę, 
potrzeby i bolączki. 

Wśród szeregu charaktery- 
stycznych zmian struktural- 
nych dyr. Dobosz wymienił spa 
dek dyspens żydowskich, wy- 
nikający z legalizacji rzemiosła 
na wsi. 

Zagadnienie legalizacji rze- 
miosła w województwie łódz- 
kim stanowi niewątpliwie pro- 
blem palącv, jeśli zważyć, że na 
terenie tego województwa znaj- 
duje się 14,000 nielegalnych 
warsztatów, które powinny po- 
siadać dowody  nzdolnienia. 
Właściciel takiego warsztatu 
przez długoletnią pracę w rze- 
miośle nabył nzdolnienie i dziś 
nie można go pozbawiać egzy- 
stencji. Z drugiej jednak stro- 
ny podcinją one byt legałnych 
warszłatów, których jest 30 
tysięcy. Konkurencję stanowi 
niepłacenie przez warsztaty nie 
legalne podatków i świadczeń. 

W celu opanowania tych nie 
pomyślnych zjawisk izba zorga 
nizowała szereg komisji lustra- 
cyjnych, które mają skłaniać 
rzemieślników do legalizacji 
warsztatów, ło też w r. b. stan 
ten winien ulec poprawie, jak- 
kolwiek akcja ta obliczana jest 
na szereg lat. 

Z kolei dyr. Dobosz poruszył 
sprawę dokształcania rzemieśl- 
ników i kształcenia młodzieży 
(w wojew. łódzkim jest 6,500 
uczniów). e 

Jako jedną z charakterystycz 
mych cech podkreślił dyr. Do- 
bosz mnożenie drobnych i sła- 
bych przez to waArształów ży- 
dowskich. To rozdrabnianie 
jest niewątpliwie szkodliwe. 

Dalsze swe wywody poświę- 
cił dyr. Dobosz kwestji reorga- 
nizacji cechów, kredytów dla 
rzemiosła i jego potrzeb inwe- 
stycyjnych, 

Po wygłoszeniu referatu prze 
wodniczący podziękował dyr. 
Doboszowi za przybycie, po 
czym zabrał głos adw. J. Rozen 
ewajg, dyrektor centr. związku 
rzemieślników żydów, 

Podkreślił on m. in.. że rze- 
miosło zadaje kłam legendzie o 
nieproduktywności żydów w 
Polsce. Zkolei referent omówił 
konieczność aktywizacji oddzia 
łów związku na prowincji. pro- 
jekty organizacji zjazdów rejo- 
nowych, powiatowych, woje- 
wódzkich i na jesieni ogólno- 
polskiego kongresn rzemiosła 
żydowskiego. 

Do tej samej kategorii poczy 
nań zaliczyć należy projekt or- 
ganizacji kursów dla sekrela- 
rzy oddziałów  prowincjonal- 
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nych. 
Po tym referacie zabrał głos 
P M. Gordon, starszy cechu 


rzeźników, który omówił sytua- 
cję wśród rzeźników żydow- 
skich. 

Podkreślił on, że sytuacja te- 
go działu rzemiosła kształtuje 
się katastrofalnie. Z 12.500 rzeź 
ników żydowskich po ograni- 
czeniu uhoju rytualnego pozo- 
stało zaledwie 2.000. Atak ten 
był jednocześnie pierwszym a- 
takiem na wszystkie pozycje 
życia gospodarczego w Polsce. 

Podstawą do tego ataku była 
złośliwie szerzona absurdalna 
legenda o 400 milionach zys- 
ków rzemieślników żydowskich 

Referent zwrócił uwagę na 
konieczność ścisłej konsolidacji 
na wszystkich odcinkach, gdyż 
tylko ło ocalić może od całko- 
witej eksterminacji. 


Po sprawozdaniu z działalnoś 
ci radców izby rzemieślniczej 
złożonym: przez r. Senderowi- 
cza i z działalności łódzkiego 
oddziału centr. zw. rzem. w Pol 
sce, złożonym przez wieepreze- 
sa A, Glatmana — nastąpiła 
przerwa. 


W międzyczasie obradowała 
specjalna komisja dla opraco- 
wania wniosków, uchwał i re- 
zolucji wynikających z dysku- 
sji, jaka rozwinęła się nad refe- 
ratami. 


D-ra.Oetkera 


Środek, 


Niezrównana książka s przepisami D-ra A. Qetkera 
pt. „Dobra gospodyni piecze sama“ jest do nabycia wa 
wszystkich sklepach kolonialnych i księgarn'ach. 
Cena obniżona 30 groszy. 


Rynek pienię 


Urzedowa cedula 
giełdy warszawskiej 


Na wczorzjszym zebranin giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza: 
wie tendencja dła dewiz była nie- 
jednolita, przy obrotach małych. 


Pa przerwie o celach i zada- Notowane: Amsterdam 293,75, Bru 


niach rzemiosła mówił mgr. M. | ksela 


90.10, Helsingfors 11,63. 


Balberyszski. o sprawach po- Kopenhaga 117,50, Londyn 26,31, 
datkowych — dyrektor  oddze| xfvntreal 5,28,50, Nowy Jork 5,30,38 
łódzk. zw. rzem. I. Redłus, o|Nowy Jork — kabel 5,380,838, Oslo 
sprawach. chałupniczych — pp. | 152,20, Paryż 14,81. Praga 18,44, 


Radoszycki i Benkiel. 


Uchwalenie szeregu rezolucji | Bank Polski płacił za dolary ame- 


zakończyło całodniowe obrady 
zjazdu. 
+00 0% 


omad 
Piotrkowska 121 


Od 2 — 7 po poł. Tel. 155-55. 
sbe CIRE R a A AORA 


45-te Walne Zgromadzenie 


Sztokholm 185,70, Zurych 121,80. 


rykaúskis  5,27,50, kanadyjskie 
5.33,50, Moreny holenderskie 292,75 
franki francuskie 14,61 szwajcar- 
skie 121.30, belgi belgiiskie 89,85, 
funty angielskie 26,22, mpalestyń- 
skie 25,95, guldeny gdańskie 99,75, 
korony czeskie 12, duńskie 116,95, 
guldeny gdańskie 99,75, korony 
czeskie 12, duńskie 116,95, norwe- 
kie 181,55, szwedzkie 135,05, li- 
ry włoskie 21,70, marki fińskie 
11,320, niemieckie 70, srebrne 97. 


Akcionariuszów Towarzystwa Ubezpieczeń „Prze- 


zorność” S. A. 


W dniu 28 czerwca r. b. odbyło 
się 45-te Walne Zgromadzenie 
Akcjonariuszów Towarzystwa Ubez 
pieczeń „Przezorność” Spółka Ak- 
cyjna, w sali posiedzień w  16-to 
riętrowym gmachu przy ul. PI, Ne- 
poleona Nr. 9. Zebranie zagaił 
przewodniczący Komisji Rawizyj- 
nej p Stanisław Brzeziński. Prze: 
wodniczył Zgromadzeniu p. prezes 
inż. Piotr Drzewiecki. 

W sprawozdaniu Zarządu został 
podkreślony fakt Hużej  szkodo- 
wości w r. 1937 w. Dziale egnio- 
wym i transportowym. Liczne szko- 
dy w tych działach nie odbiły się 
jednak ujemnia na ekspansji Towa 
rzystwa, a to dzięki temu, że naj- 
większe nawet szkody regulowane 
były szybko co wywoływało 


niejednokrotnie podziękowania 
strony ubezpieczonych firm. 

Ze sjeawozdania Zarządu wyni- | 
ka, że w roku 1937 nastąpił wzrost | 
p rtfelu, a mianowicie zbićr skład- | 
ki wyniósł w działach elementar | 
nych zł. 4.369.117— wobec zł. 
4,292.250— w roku 1936. Zarząd 
Towarzystwa wybrany został w 
dawnym skłudzie. 


| 
j 
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W sprawozdaniu Zarządu podkre- 
ślone zcstało dalsze wydatne zmniej 


szenie kosztów administracyjnych. | 


Wspomnieć tu należy, że , Prze 
zerność” ma oparcie we wszech- 
światewym koncernie ubezpiecze- 


niowym „The Prudential Assu- 
rance Company Limited” w Londy- 
nie. 


Przyczyny haussy na Wall-Street 


Amerykanie są znowu pełni optymizmu 


Haussa na Wall-Street przy- 
niosła zwyżkę papierów od 2 
do 7 punkłów, która zaskoczy- 
ła sfery finansowe, rozczarowa 
ne zbyt szybką poprawą, której 
z powodu braku czasu nie mo- 
gły w pełni wykorzystać. 

Poziom osiągnięty przekra” 
cza kursy z ubiegłego listopada, 
kiedy zaczął się dotychczasowy 
spadek. 

2.658.000 akcji zostało sprze- 
danych. cyfra. której nie osiąg 


nięto od 29 października r. ub. 

772 walorów na 47 osiągnę- 
łą ponad to jeszcze wyższe kur- 
sy. 

Tę nieprzewidzianą poprawę 
wyjaśniają bankowcy w nastę- 
pujący sposób: 

Zaobserwować się daje ostat- 
nio zwiększenie produkcji fa- 
brykatów i surowców, zwłasz- 
cza stali. 

Zapasy są w dużym stopniu 
wyczerpane. 


Inwestycje rządowe, podjęte 
na wiosnę, zaczynają wywierać 
swoje skutki. 

Potencjał siły nabywczej, 
stworzony przez nowe nsławo- 
dawstwo robotnicze rokuje na- 
dzieję wzmożonej działalności 
handlowej. 

Jeżeli poprawa na Wall - 
Street będzie trwała aż do listo 
pada osobista pozycja prezyden 


ERY 
AKCJE 

Na rynku akcyjaym tendenoj 
była mocniejsza, przy większych 
obrotach akcjami Banku Polskiego, 
Notowano: Bank Polski 120, Ce 
kier 34, Węgisl 29,75 — 30,25, LE 
popy 74 74,40, Starachowiea 
36,50 — 36.75 — 36.25. Żyrardów 
54 — 58,75. 


PAPIERY PROCENTOWE 


Dla papierów procentowych %%m- 
dencja byla mocniejsza, przy więk- 
szych obrotach 4 Í pół proe. wę 
wnętrzną. Notowano: 8 proc, awe 
stycyjna I era. 82,25, seris 2225, 
II em. 82,75, 4 proc. dolarowa 41,98 
4 i pół proc. wewnątrzna 66,25 
06,13, 4 proc. konsolidacyjna 67.50 
— 07, 5 peoc. konwersyjna Tt, 8 
proc. Przemysłu Polskiego funtowe 
82,75. 4 proc. ziemskie 56, 4 i pól 
proc. ziemskie 55 — 6475, drobne 
65.25, 5 proc. Warszawy stare AW, 


=e 


5 proc. Warszawy £ r. 19838 — 
16,25 — 75,75, 5 proc, Lublina z r. 
19338 — 62,50. 5 proc. Łodzi z r. 
1933 — 68,75, 6 proc. oblig. War 


szawy VI em. 76. 
GIELDA ŁÓDZKA 


Na wczorajszym zebraniu gieldowyt 
w Łodzi notowano: 
trans sprzedaż ktrpne 
Inwestyc. I em. 81.75 
Tnwestyc. II em. 82.60 


Konsol 66.50 

Wewn. 867.50 

5% Łodzi 1933 r. 68.25 58.00 
134% s. VIII 67.50 67.00 
6% oblig. Łodzi 72.00 71.50 
Kolej EL Łódzka 615.00 606.00 
Bank Polski 120.00 119.00 


Tendencja utrzymana 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Żyto 25,75 — 44.00 
Pszenica 28,25 — 28.76 
Pszenica zbier,2 28,00 — 28,25 
Jęczmień przem. 17,50 — 18.09 
Owies I stand. 21.25 — 21.50 
Owies IT stand. 20.75 — 21.00 
Mąka pszenna 45.50 — 46.50 
41,50 — 42,50 
4050 — 41.50 
36.00 — 37.00 
31,25 — 52,25 
28.50 — 29.50 
Mąka razowa 53.00 — 34.00 
Gryka 18.90 — 18.50 
Mąka żytnia 35,75 — 36,25 
33.50 — 34.00 
23,75 — 24.75 
Mąka żytnia raz. 2750 — 2850 


Mąka ziemniaczana 
superior 30,60 — 33.60 

Mąka ziemniaczana 
prima 27.50 — 50.50 
Otręby pszenne gr. 12.00 — 12.25 


Otręby pszenne śr. -11,50 — 11.75 
Otręby żytnie 13,00 — 13.25 
Kasza gryczana 28,00 — 29.00 
Victoria 29.00 — 31.00 
Łubin niebieski 16.00 — 17.00 
Łubin żółty 18.00 — 19.00 
Siemie lniane 55.50 — 5650 
Makuch Iniany 18.00 — 19.00 


Makuch rzepakowy 14.00 — 14.50 
Śrut Soya 23,50 — 24.00 
Tendencja na pszenicę, owies i jęce- 


ta Rooseveleta ulegnie silnej poj mień spokojna, na żyto chwiejna. 
£ 
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WIEIKIE Konkursy hippiczne 723 
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p PDT PINGWIN kup — bo warto. À 


CI 
AGEPIN 


z KOGUTKIEM 


m m a ainuitlMŘħŘÁ 


Do akt Nr. Km 1195/38 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rew. 14-go, zamiesskały w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej 132 
na zasadzie art. 602 K. P C. ogłasza, 
że w dnia 8 lipca 1938 r. o godz, 
12 w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 165 
odbędzie się publiczna licytacja 
chomości, a mianowicie: 
mebli i pianina 
oszacowanych na łączną sumę zł. 
800.— 


ru- 


Które moźna oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym, 
Łódź, dn. 13 czerwca 1958 r, 
Komornik (—) W. Trzebiatowski 


Sprawa Jana Binkowskiego 
p'ko leze Wolfowi Wegmajstrowi 


—— — 


Da akt. Nr. Km. 234 | 38 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi rew. 14-go, zamieszkały w Łodai, 
przy ul. Piotrkowskiej 132 
na zasadzie art, 602 K, P.C, ogłasza, 
że w dniu 8 lipca 1938 r. o godz, 
13 w Łodzi, przy ul. Źwirki 5 
odbędsie się publiczna licytacja rucho- 
mości a mianowicie: 
2'skrzyń przędzy 
oszagowanych na łąezną sumę 
zł. 739 gr. 50 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, dn. 17.6. 1938 r. 

Komornik: (—) W. Trzehiatowski 
Sprawa f. „Mechaniczna Skręcalnia 
Zarob kowa M. Engel” 

p-ko Taubie Wajskoh] 


Higiena 
to zdrowie! 
Cyklinowanie, drutowanie i fro- 
terowanie posadzek, czyszcze” 
nie wystaw i okien, sprzątanie 
biur i pokoi, odkurzanie elek- 
troluxem.  Reperacje linoleum, 

Pakowanie okien i drzwi. 


J. HUPERT i S-ka 
Piotrkowska 44, 


tel. 202-i14%. 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 


Nawrot 32, front I piętro | 
selefon 213-18 


prsyj 3 «od 8—9.30 rano i ci 5.30—9 w 
W niedz. i święta od 9 —-12 w poł. 


DOKTÓR 


A KLINGER 


(ER CHOR. WENERYCZNYCH, SE- 
| KSUALNYCH I SKÓRNYCH (włosów) 


przeprowadził się na 


u. Przejazd 17 


» GODZINY PRZYJĘĆ: od $—11 i od 
6—8. 


— Tel. 132-28, 


ma 


i Wołkowyski 


Spec. chorób wenerycenych, 
seksualnych i skórnych 


wznowił przyjęcia 


Legielniana 11, tel, 236-02 


d 8—42, 4—9 w. 
oj 7 od 9 do 1 uł 


Dot znikłt. 
Mr SUD 


„GŁOS PORANNY” 


otrzymać možna: 
1) w TEOFILOWIE, INOWŁODZU 
i okolicznych letniskach u Le- 
wenberga; 
2) na WIŚNIOWEJ GÓRZE u Jam- 
nika, willa Kawuli oraz u Awro- 
nima, willa Hoffmana, koło ba- 
senu; 
w PODDĘBINIE, TUSZYN-LE- 
SIE i na SCHODOWEJ GÓRZE 
u Awronima, willa Tylińskiego, 


| 


Ala lzbicka 


| wykwalifikowana pielęgniarka | 
z długoletnim doświadczeniem 
przyjmuje wszelkie zabiegi. 
DYŻURY. TEL. 246-36. 


PIOTRKOWSKA 33 


Prenumerata 


miesięczna 


„Głosu Porannego" 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
M groszy. z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.—, 


TEL. 2222-3. 


| 


ze wszystkimi do- 


za granicą — zł, 9.— 


Redakcja rękopisów nie zwraca. 


Wyborowe Le © 


porcja 3 £ groszy 


właz z wodą sodowa i kruchym ciastkiem 


Śniadania i kolacje jarskie 
zł. 1.1 


Cukiernia „ŹRÓDŁO”” 


Przejazd 1, tel. 209-87 


z obsługą. 


DY 


z S-cin dań 


| Ogłoszenia drobne | 


fłnasta | wychowanie f 


ANGIELSKIEGO i niemieckiego 
metcdą konwersacyjną szybko wy- 
ucza Kryszek, Pomorska 15, tel. 
171-28. Zastać od 2 — 3. Korespon 
dencja, tłumaczenia. Lekeja indy- 
wid. zł. 1.50. 655—3 


— 


PRAWNIK rutynowany pedagog, 

poszukuje lekcji z hebrajskim w za 
Erene gimnazjum i liceum. Dzwo- 
nić tel: 26-34, godz, 19—21 


z a m 


| 
FREBLANKA ew. wykwalifikowa- 


na osoba do 5-sioletniej dziewczyn- 
ki z dobrymi referencjami na na- 


| tychmiastowy wyjazd do Ustronia | 


może się zaraz zgłosić telefoniez- 
| nie nr. 101-74 . 


B] Posady E SKL 


DO SKLEPU wody sodowej przy 
ul. Piotrkowskiej, poszukiwana pa- 
nienka. Zgłosić się. Wolborska 22, 
m. 24. 


— rm NE A 


KRAWCOWA  pierwszorzędna z 
Warszawy poszukuje posady w do- 
mu prywatnym; szyje wszystko, 

posiada żurnale, pobiera 5 zł. 
dziennie i życie. Oferty pod „Miła 
panna” Warszawa I. Poste Re 
stante. 83---2 


Pa 


BIBLIOTEKA w śródmieściu po- 
szukuje ol zaraz wykwalifikowane- 
go bibliotekarza-(ki) z gruntowną 
znajomością literatury polskiej i 
żydowskiej na kierownicze stano- 
wisko. Oferty wraz z życiorysem i 


e 


j referencjami składać do administra 


cji „Głosu Porannego” sub Biblio- 
tekarz”. 


—_— 


LEKARZ - DENTYSTKA z dypło- 
mem. zagranicznym poszukiwana 
na zastepstwo. Oferty sub „W. W.” 
do binra ogłoszeń Fuchsa, Piotr- 
kowska 87. 


O OET CZ OOE E OCEAN ZABEK E 
m Różne EJ 
C a TT BOR CIYTŃ 
ZGUBIONO kwit Elektrowni 
Łódzkiej na Zł. 15.- za Nr. 71133 
na nazwisko Lewin Boruch, 
zam. Południowa 7. 


ZGUBIONO kwit kaucyjny E- 
lektrowni Łódzkiej Nr. 114311 
na zł. 15.— z dn. 16/8 1985 r. 
R. Speidel, Ruda Pabianieka, 
Staszica 43. 


ma e ni A 
ZGINĘŁA teczka z przyrząda- 
mi lekarskimi. Uezciwego zna- 
lazcę proszę o zwrot za wyna- 
grodzeniem. Dr. Szyfman, Za- 
ehodnia 64. 


Ogłoszenia 


75—2 i 


SKRADZIONO weksle oraz różne 
dokumenty. 1) weksel na 400.— pł. 
209 36 z wyst. Sz. Szymkiewiez. 
zlec. Sz. Kohn, 2) zł 300—, pł. 
7.8 38 z wyst. „Auto Materiał” zlec, 
£z. Kohn, 2 weksle in blanco z wy- 
stawienia Sztajaman i  Milsztajn. 
Powyższe weksle unieważnia i © 
strzegą przed nabyciem Sz. Kohn, 
Pl Dąbrowskiego 2. 


WAŻNE DLAWYJEŻDZAJĄCYCH ! 


DLA WYGODY 57. KLIJENTELI 
A, Fi 
4 


TRES UECIEMTSTAT ZY AE * 


Lokale 


5$, 
A. 
OTRKOWSKA*86. TEL.273-50 
URUCHOMIŁ ALPRZECHOWAŁLNIĘ, 
kurRenaz kiego RODZAJ PRZETY ODBIERA 
ia Tai er N O e aa 
ZANIKA- OPŁATA. 


SKLEP oddzielny i sklep z 
kojom do wynajęcia, Gdańska 


97. Dozorca wskaże 


DO SPRZEDANIA kredens orze- 
chowy, stćł okrągły, 
fotel kryte skórą, tapczan oraz 
jaena sypialnia, Zawadzka mr 23,, 
m. 51, lewa oficyna, IT wejście, 


SAMOCHÓD sprzedam lub za- 
mienię na motocykl. — Wiad.: 
Gdańska 66. Dozorca 


ĄDAJĄC 


5 krzeseł i | 


pk 1. SA Parku Zdrojowym od 8 do 11 lipca br, 
Ternama 01 II OURTY © OWA ZANE ZACZ M5 DT DIW ROJA OREW 


,SZAOSZCZĘDZISZ 


„SOBIE 
TROSK; 
KŁOPOTÓW, 
WYRAŹNIE i 


Z PRZYJMUJĄC JEDYNIE 


ŁOWNE © LLA” 


GuMm.? 


PATENT FRANC: NR. 790. 504 
„PATENT „A MER. NR.1050701.___ 


pzy PRZEZIEBIENIU 
(GRYPIE; KATARZE 


KUPIĘ zaraz Sehochód półeię- 


żarowy. Oferty sub. „Zaraz M,“ 


"EC" 


CHFŁMY pod Zgierzem. Pensjonat 
„Zacisze w pięknym ogrodzie. 
Las scsnowy. Idealne miejsce wy- 
poczynkowe. Światło elektryczne, 
łazienka i wszystkie wygody. Kuch 
nia djetetyczna. Zarząd: pp. Lengo- 
wa i Jaknbowiczowa. Ceny zniżo- 
ne. Informacje w Łodzi, tel. 144-18, 
cd 2-cj do 3-ej po poł. %00—-2 


POKÓJ, kuchnię, na pięknym letni. 
sku w ogrądzie przy lesie wynajmę. 
Piotrkowska 118, front. 

ŻOR"; 


T-wa „Ort” 


Łódź, Wólczańska 27 


przyjmuje zapisy na kurs mechanicz- 
szycia try. 


nego kotów ma nestępają- 
cych ma 


-—— 


| 


$O pa ea p a pa pa 


Informacji ndziela kancelaria w #9- 
dzinach; $ — 1 13 — 7, 


JANUSZ KONRAD URBACH 


UDZIAŁ ZYDÓW W WALCE 


© NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI 


JUŻ DO NABYCIA WE WSZYSTKICH 
== KSIĘGARNIACH == 


STRONIC 211 


ILUSTRACJI M 


CENA 1— ZŁ. 


Centralina kadownia 


Akumulaforów 


RADJOWYEH 
SAMOGKODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


Lódź 
PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205-21. 
Erek 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL. 205-248 IL 


ODBIERAMY I DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW 


za wiersz milimetrowy 1-szpałtowy (strona 5 szpalt): 1-sza strona 2 zł.; 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 Brn bez zastrzeżenia miejsca 


Reklamy tekstem 


50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewia“ (str. 5 szp} 1 zł. 
. 100%. Za ogłoszenia tabełaryczne lub fantaz. dodatkowo 50%. Ogłoszenia dwukolor. 


Redaktor odp. Lucjan Lipiński Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman. 


firm za 


1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 507% drożej, 


Ogło- 


o 502% dro 


W. drukarni własnej Piotrkowska 101. 


